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Trzy ambicje —  trzy pnaramy
Kraków, 30 lipca.

W  potęgującym  się roztw orze obecnego k ry ­
zysu m oskiew skiego, trzy  nazw iska rozbrzm ie­
w ają najgłośniej :Śtalin, Zinowiew i Trocki. Są 
"to t tz y  chara k ie ry , trzy  psychiki, trzy  am bicja 
i  trzy program y, k tó re  w alczą m iędzy sobą 
<j prym at. Co to  za jedni? Do czego dążą?
’ Stalin —  w rzeczyw istości Józef Wissarjo- 

tlOwicz Dżuguszwili, la t 49, syn  w łościanina 
z  gub. Tyflisliiej, z zaw odu buchalter, od roku 
1900 organ iza to r partji bolszew ickiej, później 
je j sekre tarz  i kierow nik m iejscow y w R osji, 
po rewolucji kom isarz narodow ości, tw órca 
program u polityki narodow ościow ej bolszewic­
kiej, w spótw órca kon sty tu c ji federacyjnej 
z dn ia  G lipca 1923 r„ o rganizator federalizm u 
sow ieckiego, po śmierci Lenina razem  z Zino- 
w iew em  i Karoieni-ewom członek trium w iratu , 
k tó ry  rządzi! partją  a przez nią Rosją. Jedn i 
liazyw aja go .,cu d o w n y m 1 inni „żelaznym  
Gruzinem. Złożył wiole dow odów _ niew yczer­
panej energji, adw agi, cliytrości i zręczności 
politycznej. J e s t  wybitnym  talentem  organiza­
cyjnym . Ja k o  sekre tarz  generalny  partji ko­
m unistycznej, ma pod bezpośrednimi swoim za­
rządem  t. zw. „U ezraspred11 czyli kom isję ewi- 
d /ncy jno-kw alifikacy jną  d la  członków  partii. 
W skutek  tego faktycznie k ieru je  p a rtją , roz­
staw iając  i używ ając jej ludzi w edług swego 
Uznania, i w ediug swoich celów. W ykształcen ie  
ogólne nie wielkie. Zagranicy a.ni języków  ob­
cych nie zna. Był ty lko  raz  przez k ilkanaście 
dni w K rakow ie, biorąc udział w o sta tn ie j 
przedw ojennej konferencji bolszewickiej, która, 
odbyła  się w m arcu 1914 r. pod przew odnic­
tw em  Lenina w Czarnym  D unajcu.

Politycznie Stalin jest L eninistą, t. j. w y­
znaw cą nauk Lenina na okres t. zw. „przejścio­
w y 11 od kapitalizm u do socjalizm u z tendencją 
ludow cow ą, czyli oparcia  się na m asie wło­
ściańskiej i zaspokojenia jej życzeń ekonom icz­
ny cli i socjalnych. D ąży do zastosow ania zasad 

. K emu w raz ze w szystkicm i jego konsekw encja­
mi P ^śdow arystk iem  Uo w tośuinństw a i do go­
spodarstw a chłopskiego. Rest gotów  interesom  
chłopskim  podporządkow ać w szystkie inne. —  
W  fruńcie  rzeczy je s t nacjonalistą. Rozbił Ro­
sję  "na republiki i obszary autonom iczne naro ­
dowościowe, jednocząc je  rów nocześnie na  
gruncie w spólnoty interesów  klasow ych, prze- 
dewszysLkiem w łościańskich. W  polityce zagra­
nicznej reprezentu je  czynnik nacjonalistyczny 
i  im perjalistyczny rosyjski. Chce bronić prze- 
dew szystkiem  federację sow iocką, cele św iato­
wej rew olucji socjalnej chętnie o d k ładając  na 
później j tra k tu ją c  je raczej tyLko teoretycznie. 
Koalista  polityczny i p ra k ty k , uw aża, że okres 
■rewolucyjny skończył się definityw nie i że te ­
raz  zadaniem  jedynym  je s t budow anie noweg'o 
system u politycznego i gospodarczego, licząc 
Bię nie ty le  z teo rją  i jej wym aganiam i, ile 
i  danem i rzeczyw istościam i, z dążeniam i po­
szczególnych k las społecznych, przedewszyst.- 
kioin w łościan jak o  najliczniejszych i najsil­
niejszych.
p Zinowiew —  w rzeczyw istości Mojżesz Ger- 
szon, syn Arona Radomyślskij z różnym i pseu-
do ni nam  i „Szackiego1', „Zinow iew a11, „Grigo- 
rjew a11, „Apfelbaurna11 i t. d., obecnie la t 44. 
je s t  od roku  1908 najbliższym  pomocnikiem 
L enina, k tórego an i na krok nie odstępuje. —  
‘Jest w łaściw ie ty lko  drugorzędnym teorety­

kiem bolszewickim i ag ita torem . P o  rew olucji 
nie bierze udziału  bezpośredniego w p rak ty cz ­
nej robocie polityczno-państw ow ej. Natomiast, 
sta je  na czele kom ite tu  w ykonaw czego Trzeciej 
M iędzynarodów ki, czyli t. zw. „K om internu11, 
głów ne sw oje zadanie u p a tru jąc  w przygoto­
waniu rewolucji światowej. Bezwzględny zwo­
lennik 1 obrońca metod teoretycznych jest 
głów nie tak tyk iem  —  rew olucji t. zw. „perm a­
n en tne j11 zgodnie z teo rją  m łodego M arxa, roz­
w iniętą w jednym  z listów  do Engelsa o d y k ­
ta tu rze  p ro lo tarju tu  i rewolucji w perm anencji 
czyli trw ającej aż do chwili, k iedy socjalizm  
zapanuje w całym  świiocie. Po śmierci Lenina 
uw aża się za najbardziej au to ry ta tyw nego  wy- 
kladaoza nauk  m istrza. Ja k o  tak i dąży do wła­
dzy najwyższej. Je s t  internacjonalistą czystćj 
wody. R osja  je s t d la niego ty lko  stosunkow o 
najłatw iej zdobytą podstaw ą do dalszego re­
w olucyjnego działan ia  w całym  świ-ocie. In te ­
resy ludu rosyjskiego m uszą być podporządko­
wane interesom  rew olucji św iatow ej. W  ludzie 
rosyjskim  widzi on ty lko  m aterja ł surow y na 
pierw szą w ielką artn ję rew olucyjną, k tóra 
w danym  nwm eneie pomoże św iatow ym  siłom 
rew olucyjnym  obalić s ta ry  porządek. Zasadv 
N epu in terp re tu je  ściśle jako  w skazania ta k ­
tyczne. Gotów zerw ać z niemi w każdej chwili 
i przejść z pow rotem  do polityki czystego k o ­
munizmu. In te resy  m asy w łościańskiej gotów  
w pewnym  zakresie tolerow ać, ale nie przy­
znaje im w cale charak teru  kierow niczego, nie 
przyjm uje ich za podstaw ę politycznego dzia­
łan ia

Lew, syn Dawida Bronsfein Trocki, także  
„Lw ów 11, „ Jan o w sk ij11 i t. d „  lat 49, syn boga­
tego w łaściciela dóbr Jan ó w k a w gubernji 
Chersońskiej, bardzo zdolny i w ykształcony, 
zajm uje środek m iędzy Stalinem  a Zinowiewem. 
Staż jego p a rty jny  bardzo w ysoki. Działalność 
rewolucyjną, rozpoczął jeszcze na ław ach szko 
ly  m i Ino j w EUsawetgradzie, k tó rą  ukończył. 
Z początku  był zdecydow anym  przeciwnikiem  
M arksizm u, .szukając w ła sn y c h  (lróg. W  roku  
190.5 s ta n ą ł na c ze le  p ierw szeg o  so w ie tu  d e le ­
g a tó w  ro b otn iczych  i w ło śc ia ń sk ich  w  P e te r s­
burgu. S ta w io n y  potem  przed sąd em  ca rsk 
wsławił się w ielką mową, w k tó re j z niezw ykłą 
śm iałością rozw inął swój program  i w ygłosił 
w ielkie 'oskarżenie cara tu . Law irow ał i chadzał 
w łasnem i drogam i m iędzy m ieńszewikanu 
a  bolszewikam i, nie w iążąc się ani % jednym i 
ani z drugimi. W  pracach Zim m crwaldu i Kien- 
Ihalu  w czasie wojny udziału nie brat. W ojna 
zasta ła  go w P aryżu . S tam tąd  w ydalony, udał 
się do Jliszjiariji. T am  aresztow any i po dłuż­
szym  czasie n a  wolność w ypuszczony, udał się 
do K anady, rozwija! tu  propagandę rewilucyj- 
ną. Aresztowani# przez A nglików  w IIaiifaxie, 
został s tam tąd  w ypuszczony dopiero na żądanie 
m ieszczańskiego rządu rew olucyjnego i w  m aju 
1917 r. p rzy jechał do Rosji. W stąp ił n a ty ch ­
m iast cło Sowietu a w kró tce przyłączył się do 
L enina i s tan ą ł na czele organizacji bojow ej, 
wreszcie jako przew odniczący Rew w ojenso- 
w ietu, p rzygotow ał i przeprow adził zamach na 
rząd  K ierońskiego, k tó ry  w nocy z 7 na 8 lis to ­
pada 1917 r. dał bolszewikom  w ładzę. O ddaw na 
miał żyw e zain teresow anie d la  sp raw  w ojsko­
wych i w ojny. W  czasie w ojny bałkańskiej 
w Toku 1912 b y t koraspondentem  w ojennym  
kilku dzienników  rosyjskich, zresztą znakom i­

tym . Po przew rocie bolszew ickim  poświęcił się 
organizow aniu najpierw  czerw onej gwąrtljj, 
potem  tak ie jże  arm ji. Zdobył nazwanie rosyj­
skiego C arnota . Jeg o  energ ji i talentow i orga 
nł-zaicyjuetmi zaw dzięczają bolszewicy wszystr 
kie sw oje kolejne zw ycięstw a nad bialemi a r  
mjami K ołczaka, De.nikina, Ju den icza  i Wrau- 
gla. W  ciągu  pierwszych la t bolszewi-zmu sta­
now isko jego było rów ne leninowskiem u p-d 
względem wpływów i popularności.

Politycznie T r o c k i j  je s t realistą 1 prakty­
kiem, opierającym  się na  djalęktyeznem  stoso­
waniu nauk Marxa do r z e c z y w i s t o ś c i .  J e-st 
redaktorem  'w yszystkich p r o g r a m o w y c h  
rezduc.yj p i ę c i u  pierw szych kongresów 
K om internu. Odznacza s i ę  w ielką w s z e c h s t r o n ­
nością i n iezw ykłą silą d ja lek tyk i. Podziela n a  
cjonalistyczne tendencje  S talina a  jako m i l i t a -  
ry sta , przyw iązuje najw iększe znaczenie do 
arm ji, gotów przyznać je j naw et charakter na­
rodowy. Ale ideałem  jego jest wielka armja 
rosyjska, na której czele mógłby podbić Euro

Opozycji! gotuje sio 
. z rządem

(Telegram własny
Moskwa, 30 lipca. W  kolach opozycyjnych 

rozpowszechnianą je s t uporczywie wiadomość, 
że Kamieniew i Zinowiew gotują się do krwa­
wej rozprawy ze Stalinem i Rykowem przy po­
mocy oddanej sobie części czerwonej annji.

Cała opozycja przygotow uje, się gorączkowo 
do walnej rozprawy z obecnymi kierownikami 
partji.

Onscłiliciii nasiepaj D z ie r ż y ń s k i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 30 lipca. Z Moskwy donoszą, że 
Trockiemu nie udało się objąć stanowiska 
zm arłego Dzierżyńskiego. Prasa sow iecka po­
daje. że następcą Dzierżyńskiego na stanow i 
sko prezesa. G. P . U. m ianow any został 
przew odniczący rew olucyjnej rady wojennej 
Uiischlichf. Dzierżyński z a j m o w a ł  d w a  s-tanowi- 
S lc a :  firtyz-aSH  n a j w y ż s z e j  r a d y  c o s j i o d a c c z e j
Z .S.S .K . i p rezesa  z jed n o czo n eg o  g łó w n e g o
urzędu potitye-uego (G.P.U. — djw nfbj czre- 
zw yezujkaj. OdaUiiem i czasy Dzierżyński za­
ję ty  by ł w yłącznie spraw am i gospodarczem i,
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pę i narzucić jej system sowiecki, W  zakresie 
polityki socjalnej je s t szczerym w yznaw cą N e­
pu, dochodzącym  aż do ndenszewizmu, zwolen­
nikiem zasad demokratycznych i porozum ienia 
ze w szystkicm i innemi partjam i, przedew szyst- 
kiem socjalistycznem i. Rewolucję dla Rosii 
uważa także za skończoną i p ragnie ją  ty lko  
rozszerzyć n a  Azję i Europę, łącząc ekspanzję 
rew olucyjną z  dążeniam i iniperjalistycznem i 
rosyjskiem u

W toczącej się obecnie walce m iędzy S ta li­
nem a  Zinowiewem, T rockij zajm uje stanowi­
sko w yczekujące z  lekkiem przechyleniem się 
na stronę Stalina. Od lamtych obu bez porów ­
nania in te ligen tn iejszy  i bystrzejszy , posiada­
jący  ciągle jeszcze ogrom ną popularność prze- 
dew szystkiem  w  arm ji, Trocki m a w szystk is  
dane na  to, aby  s ta ł się „ te rtiu s  gaudens11 m ię­
dzy w alczącym i diadocham i i w danym  m om en­
cie pochw ycić najw yższą w ładzę w sw oje ręce.

(9-i)
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krwej rozprawy 
sowieckim
„Npwej Reformv“j.
czynny zaś udział w kierow nictw ie G. P. U. 
brał U nschlicht.

Zmiany u  łonie rządu soisiecRieto
Moskwa, 30 lipca. (PATT). W kolach poiia- 

form ow anych słychać, że w związku z usunię­
ciem Zinowiewa oczekiwać należy dalszych 
ważniejszych zmian personalnych w Radzie ko­
misarzy ludowych.

W  najbliższych dniach m a ustąp ić  pierw szy 
komisarz handlowy Kamieniew i zastępca fco- 
m iszarza Laszewicz. N astępcą  Zinow iew a, jako 
przew odniczącego K om internu, je s t p rzypu­
szczalnie obecny am basador w P aryżu  Ka- 
kow sky.

scyroK m  opozutjonisida sotuiecklch
(Telegram  własny ..N owej Reformy11).

Warszawa, 30 lipca. Z Moskwy donoszą: Po 
stępow anie dyscyjdinarńe przeciw ko sześciu 
przyw ódcom  frakcji Zinowjewa zostało llkoii- 
czone. W inowajców w ydalono z zarządu par­
tji i odsunięto od pracy  na przeciąg dwóch 
lat.

alianci kiedykolwiek myśleli poważnie o rewizji 
planu Dayesa. Chodzi o zw ykłą intrygę nie­
miecką, 'pozbaw ioną wszelkich realnych pod­
staw.

Czczym wymysłem je s t rów nież zapowiedź, 
jakiejś ogólnej konferencji finansowej.

nem polityczno u Europie?
Blok Francji, Anglii i Włoch przeciw  sowietom

Londyn, 30 lipca. (AW). „G aiły  H erald11 za- 
miościU ostatn io  cykl artyku łów , poświęco­
nych nowo w yłaniającej się konfiguracji poli­
tycznej w Europie, Stoi ona pod znakiem  tw o­
rzącego się przeciwko SSR. bloku franko-an 
glo-wloskiego, k tórego ostatn im  etapem  było 
porozum ienie Caillaux C hruchil o raz  zgoda

Francji i Anglji na ustępstw o na rzecz W ioch 
w zagadnieniu Abisynii i Tangeru. Możliwe 
jednak  jest., że pow rót do władzy we F rancji 
Poiitcarego, k tó ry  nie entuzjazm uje się tą  kon­
cepcją, podważy tę kombinację konserw atyw ­
nego rządu Baldwina-.

 ----------------- o-------------------

â TfusśĘ 0 riuilzii Plany Dauesa -
intrygą niemiecką

i. (d o g ra m  własny „Nowej Reformy11).
Londyn, 30 lipna. W kolach rządowych a n - . gielskich zaprzeczają kategorycznie, jakoby

— ■  1 a— l — --------------------

Zmiany na kierowniczych 
. stanowiskach w armji

(Telefonem od naszego kore<i*ondenta).
Warszawa, 30 lipca. K om endant wyższej 

szkoły w ojennej, gen. dyw . K azim ierz Dzierża­
nowski, został mianowany dowódcą O. K. w 
Grodnie na m iejsce gen. berbeckiego, k tó ry  
objął dow ództw o korpusu pom orskiego w To­
runiu.

Warszawa, 30 lipca. (AW). Dow ódcą D.O.K. 
Lwów m ianow any został gen. Norwid-Neuge- 
bauer. Gen. W.. Sikorski przechodzi na s tan o ­
wisko jednego z inspektorów armji do War­
szawy.

Zamiar rządu ftiasania podatku 
malaikoueso

Warszawa, 30 lipca. (AW). Rząd nosi się 
obecnie z zamiarem wobec odm ów ienia p^zez 
Sejm praw a podw yższenia podatków  i ustano ­
wienia now ych, skorzystać z przysługującego 
mu prawa ściągnięcia podatku majątkowego, 
opiew ającego na 1 m iljard złotych. Praw dopo­
dobnie podatek  m ajątkow y rozłożony zostanie 
na kilka rat rocznie.

!iig M z i s  delegata min. otulały  
przy małropjlide prauDslaunym

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 30 lipca. Min. ośw iaty  zaprzecza 

wiadomościom, k tó re  pojaw iły się na lam ach 
p rasy  w arszaw skiej o zam ierzonej rzekom o no- 
gi’ia c ji p. E ugenjusza T olla na stanow isko d e ­
leg a ta  m inisterstw a, przy m etropolicie praw o­
sław nym  D jam zym .

Ruskie gnjazao szpsegowsKit 
w  G dańsku

(Telegrain władny „Nowej Reformy").
Gdańsk, 30 lipca. Pew ne poszlaki w skazują 

na to, żo ruska organizacja szpiegowska w Pol­
sce posiada filję w Gdańsku. Siedliskiem kno­
wań Szpiegowskich je s t politechnika gdańska. 
A kadem icy ruscy znaleźli poparcie wśród ko­
legów  niemieckich.

Wykroczenia przeciw cudzoziemcom 
w Paryżu

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 30 lipca. W  Izbie gm in zapow iedzia­

no w niesienie in terpelacji z pow odu w ykroczeń 
w P aryżu  przeciw  obcokrajow com .

Anglicy mieszało sie u  ueutigłrzne 
sprasy UJesier

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).
Londyn, 30 lipca. K ilku członków parlamen­

tu angielskiego w ystosow aoł do węgierskiego 
preinjera telegram z protestem przeciw polity­
cznym represjom na W ęgrzech.

.Wł a d y s ł a w  p g d k o w s k i .

M § K A
Nowela.

f  K u wieczorowi opróżnił się salon, w którym  
złożono na  widok publiczny zwłoki Mery Bor- 
skiej, i
j O statn i ciekaw i 7. tłum u pań, robotnic, dzie­
w czyn fabrycznych, kum oszek i służących, 
k tó ry  falą przelew ał się przez w yścielane d y ­
w anem  schody i obity  kirem , olbrzym i przed­
pokój, wyszli, dzieląc się w rażeniam i. P rzycho­
dzili, aby napatrzeć  się do sy ta  przepychow i, 
w śród k tórego  spoczyw ała zm arła, zazdro- 
szczącej naw et po śmierci, nie szczędząc nie- 
raz złośliwych uw ag. P rzed  bram ą dom u, na 
k tó rego  ścianach w idniały olbrzym ie k lepsy­
dry , strzeżoną, przez dwóch olbrzym ich, bez 
ruchu, traban tów , ubranych w- fan tastyczne, 
średniow ieczne kostjum y, u sta ła  defilada zaje­
żdżających a u t i powozów, w iozących panie 
i panów z t. zw. tow arzystw a, spieszących 
z kondolcncjam i d la  „nieutulonego w bólu i ża­
lu m ęża1'. \
, S ta ry  służący we fraku , z k repow ą przepa­
sk ą  na ram ieniu, zam knął drzw i przedpokoju. 
zło ży ł o tw artą  książkę kondolencyjną, zebrał 
se tkę  k a r t w izytow ych, zm ieszanych na dużej 
srebrnej tacy  i zaniósł jo do gabinetu, k ładąc  
w szystko  w milczeniu n a  b iurku, przy którom  
siwi ział Borski. zapatrzony  w w iszący na. prze­
ciw ległej ścianie po rtre t żony n a tu ra ln e j w iel­
kości. poczem również bez szm eru w yszedł.

Borski w sta ł od biurka, rzucił okiem  na  przy 
niesione listy  i k a r ty  i powolnym  krokiem  po­
szedł ku drzwiom. Przytłoczony brzemieniem 
ogromu nieszczęścia, jak ie  g o  tak  nagle spo­
tkało , pochylił się praw ie ku ziemi, g łow a ob­
wisła bezw ładnie, oczy szklane, bez w yrazu, 
ślizgały się po pstre j mozaice perskiego kobier­
ca.

Przez gabinet w yszedł do przedpokoju, 
ośw ietlonego slal>o ow iniętą kirem  lam pą su­
fitow a i w lókł się w stronę salonu. S tanął na 
progu żałobnej kom naty , obitej dookoła czar­
ną m aterją , rozjaśnionej dziesiątkam i palących 
się świec.

Pośród zieleni, w  powodzi wieńców i m orza 
kw iatów , na w ysokim  ka ta fa lku  leżała ona - 
jeg o 'M ery . Św iatło owiniętego kirem  wielkie- 
ga  p a jąk a  padało  n a  jej tw arz spokojną, bez 
ruchu, na białe, toczone ram iona, na  m ałe rę ­
ce, dzierżące w skrzyżow anych palcach m ały, 
czarny krzyżyk . N a  białej,' jedw abnej kapie, 
okryw ającej ciało, rozsypane gęsto tak  uko­
chane przez n ią szkarła tne  róże. Pensow e róże 
okalały  całą  postać  a  d ług i ś ich purpurow y 
łańcuch zbiegał się n ad  złocistem i* włosam i, 
rzucając jakby  tchnienie rum ieńca n a  g ładkie 
policzki, nie zarysow ane jeszcze ani jed n ą  li­
ii ją zm arszczki. 1 * i * *■'!*

Borski zam knął drzw i salonu do przedpoko­
ju. odcinające się białą, ja sk raw ą  plam ą md n ie­
zgłębionej czerni obicia ścian i sufitu  i usiadł 
w głębokim  fotelu, ustaw ionym  z boku w ynio­
słego katafa lku .

Poprzez szarfy  niezliczonych w ieńców , 
bujne okiśeie zieleni ustaw ionych  doo-kola

drzew  i wazonów, poprzez U:igu[]jy,-y płom ień 
kopcących świec, wzrok jego pobiegł ku  gó ­
rze i spoczął na  tej ukochanej, w ^ p ez rlch u  
i bez życia n a  białej, jedw abnej poduszce, spo-
ożyw ającej głowic, okolonej au reo la  lm itiw h  
Złocistych loków. . ^ 4  bujnych,

Jego  żona!...
Jego  ukochanie, jeg o  życie, ośrodek, dooko­

ła k to reg o _skoncentrow ały  31Q tKl la t d z ie i- iu 
w szystkie jego m yśli, słowa, czyny

B yla jeszcze przed tygodniem , jeszcze w czo­
raj, dzisiaj jej już niema...

C ala g łęb ia  bólu i żalu odbiła się w j eg0 obp. 
CZ1,» jak iś  niepodobny do opisania w yraz  sk u r­
czył tę  tw arz o silnych, w ybitnych rysach , cała 
trtębia rozpaczy przebijała z ja snych  oczu, za- 
sziych ja k b y  szklistą pow łoką loz.„  . ,

Jeg o  żona, jego Mery...
N iem a jej. Skończyło się z n ią  w szystko: ca- 

a  radość, cel i potrzeba życia, zgasł prom ień, 
a to ry  rozjaśn ia ł mu trudne dnie w alk i ciężkie­
go zm agania się o byt, pow sta ła  dooko ła  niego 
p ustka , ta k a  bezgraniczna, ta k a  niezgłębiona, 
jak  ta  o tchłań obitego kirem  salonu, gdzie oko 
ibe m ogło rozeznać granic ściany,
.. Od wczarąj... ♦T* ' ' ' r

Kiedy, jeszoze dziesięć dni. tem u w racał do 
d om u-ze  tw sj. dokąd  go w ołały  obow iązki g'o- 
sP o d arcze^ jakże 'się |uo ieszy ł, łdody  % okna wa- 
go-nu, ‘ w jeżjłżającego^do h a lifd w o rc a : pociągu, 
zobaczył cudną, zaróżow ioną tw arzyczkę Mery. 
szukającej go niespokojnym *w zrokiem  w śród 
lin  m u ‘ p rzyby łych  podróżnych. Z jak ąż  rado ­
ścią p ow ita ła  go, -rzucając w jego objęcia gibką 
i smukła sw a postać, y  Nio _ spodziewał s i ę , ż e

wyjdzie po niego na  dworzec, w ięc szalał z ra ­
dości. zasypując ją  pocałunkam i, nie bacząc 
na setk i ciekaw ych oczu.

Dwa tygodnie  nie widzieli się wówczas. 
Miał nozostać n a  wsi ty lko  dw a do trzech dni. 
a  zabawić m usiał znacznie dłużej. W łaściwie 
powinien by ł zostać jeszcze dłużej, aby upo­
rządkow ać różne spraw y gospodarcze, ale go 
odw ołały ze wsi listy , pełne tęsk n o ty  i m iło­
ści, k tó re  dostaw ał regularnie co dw a dni, 
a  w  ostatnich dniach naw et codziennie.

A ponieważ on sw oją Mery przecież tak  
szalenie, tak  bez granic kochał,'* więc upojony 
szczęściem jej tęskno ty  wrócił, w ysyłając  ra ­
no depeszę, że przyjadzie wieczorem.

Jeszcze dziesięć dni tem u to było...
P am ięta  ja k  jej policzki p a ła ły  z radości, że 

wrócił, pam ięta  ten  cudny wieczór, tę  kolację 
we dwoje w jej buduarze, p rzy  k tó re j usługi­
w ała mu sam a, odesław szy służbę, kolację, 
pc-łną jak ie jś szalonej wesołości i dziecinnej nie 
mai radości, p rzeryw anej pocałunkam i bez koń* 
ca. m iędzy jednem  daniem  a  drugiem .

T ak a  cudna i ta k a  rozk oszn a , jak  tego wie­
czoru w łaśnie, zdaje mu się, Mery jeszcze n i­
gdy nie była... A potem  ta  noc, pełna pieszczot
i niezaspokojonego pragnienia, pełna zachw y­
tów  i u pojeń aż do zupełnego w yczerpania...
^  Jeszcze przed dziesięciu dniam i...

N a drugi dzień Mery ' czuła się jakoś niedo­
brze. Ż artow ała jeszcze, że t-o są sk u tk i ubie­
głego wieczoru i m inionej nocy, siliła się n a  we 
sołość, ale popłudniu czu ła  się gorzej, m iała 
ból /g łow y , okazała  się gorączka. P o łoży ła  się 
doułóżka, zażyw ając  proszek  asp iryny . Czu­

wał przy niej. siedząc w m ilczeniu w głębo­
kim fotelu przy jej łóżku. W  nocy gorączka, 
k ora chwilowo spadla, w zm ogła się bardzo 
znacznie. P rzerażony posła ł po lekarza ...

Po dwóch dniach okazało się, że to zapalenie 
pluc. Silne, gw ałtow ne, traw iące  ca łą  fu rją  go­
rączki ten  cudny organizm . Zaczęły się obawy 
o serce, zaw zięta w alka o u trzym anie życia. 
C iężka w alka, w k tó re j z jednej s trony  m iody, 
zd ro w y  organizm , oraz cała  erudycja najw ybit- 
n icbzych  znakom itości lekarsk ich  zm agała  się 
z drapieżnym  wrogiem  — cłiorobą. I choroba 
zw yciężała, krok za krokiem , powoli, z zacięto- 
ś< pewnie, praw ie przez cały  tydzień. Aż 
zmogła. Zmęczone, w yczerpane w alką, serce 
załopotało jeszcze w piersi, spalonej k ilka razy, 
aż ucichło...

najdroższe i ofiarnych s ta rań  o u trzym anie 
swego szczęścia.

W yczerpaniem  i niew yspaniem  spalone usta 
szeptały m odlitw ę do Boga, serce łkało prośbą 
gorącą...

” °~rał sam , bez niej, bez swej jedynej Mery..
r Vzo7. ten  tydzień osta tn i nie ruszy ł się p ra ­

wie z jej pokoju , nie przym knął powiek 
ani przez jed n ą  noc, siedział przy jej łóżku 
k a 'l e j  chwili gotów  na każde jej skinienie, cze 
ta ją c y  n a  każdo w ypow iedziane słowo, ezv 
życ-zenie. Nie spuszczał w zroku z jej p ięknej 
tw ór?v. pełen obaw o tę  na jukochańsza  is to tę , 
dla k tó rp i lekarze  n ies te ty  n ie  w idzieli żadnego, 
już ra tu n k u . * (C. d. n .)



Z komfsyj Sejmu i Senatu
&

Warszawa, 30 lipca. 
OBRADY KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ.

W czoraj po południu  odbyło się posiedzenie 
komisji porozumiewawczej, w yłonionej przez 
senacką i sejmową kom isję ko n sty tu cy jn ą  
w  spraw ie zmiam, uchw alonych przez kom isję 
ko n sty tucy jną  S enatu  w odniesieniu do projek­
tów  sejm ow ych zmian konsty tuc ji. Na. posiedze­
niu byli obecni przew odniczący sejmowej ko­
m isji konsty tu cy jn e j, poseł Polakiewicz, refe­
rent p ro jek tu  poseł Chaciński, przew odniczący 
senack ie j kom isji konsty tucy jnej, sen. Zdano­
wicz i re feren t p ro jek tu  d r Buzek, N a posie­
dzenie przyby ł rów nież m inister spraw iedliw o­
ści Makowski.

P rzedstaw iciele Sejmu oświadczyli, iż prze­
widują, że Sejm przyjmie poprawki, uchwalo-

lińtnh^co^do3 k ilk u °^ p raw m k f^ rop on o^ i^ n ^  1 RWSZ MIĘDZYNAROWY ZJAZD ARTYSTÓW  DRAMATYCZNYCH W BERLINIE.
przez Senat. Co do a rty k u łu  2(1 zgodzono się, I W  tych  dniach  odbył się w Berlinie przy 
że odpow iedni ustęp  opiew ać będzie: I udziale przedstaw icieli rządu i św iata  dyplo-

„P rezyden t R zeczypospolitej Polskiej roz- {e ty c z n e g o ,  pierw szy Zjatzd działaczy  scen  
w iązuje Sejm i Senat przed upływ em  czasu , 1 d iam aty  cznycli.
na  k tó ry  został zebrany, na podstawie uchwały Odjęcie nasze p rzedstaw ia 5 uczestniczek te- 
Sejmu i Senaiu, powziętej większością trzech -  
piątych głosów  przy obecności co najmniej 
połowy ustawowej liczby posłów i trzech pią­
tych ustawowej liczby senatorów14.

Co do  innych a rty k u łó w  m erytorycznych  
zm ian nie przyjęto .

go Z jazdu, k tó re  reprezentu ją  z lew a na praw o: 
A nglję —  G ertruda K ingston , N iem cy —  Gna­
ta lina, B iilgurję. ł i a r ja  Czaszowa, R osję —  
E ugen ja  O hom annskaja i P iu łand ję  —  lii i  na 
Jo n ia .

Hreszto&anfe foSszsrzy zsf̂ isdcześ no o)y@6i
j U c e j  c o s l u i y

Z W a r s z a w y  telefonują:

Warszawa, 30 1 1 ^ . <AW). K r a ,, p o ^ i , wywoź
sposób, że jeden

zg łaszających  się po zakup dola-
, , . . . , . . .  . . rów  przedstaw ił pozwolenie w ydziału  w aluto-

przedstaw icrele kom isji porozum iew aw czej »e-; w eg0 w  B anku  Polskim  n

iż prem jer Bartel opowie się przeciw w ięk szo -|waItlt ?taIo si(1 tQ w ten 
ści zmian, które chce wprowadzić Senat do z p];ent(y v 
projektów zmian konstytucji. Jednocześnie

, . . ' c . i "egu w jjiuiKii i uisKiiii na 720 dolarów. Urzęd-nacko-sejmowej zadealarowal, sprzeciw w Sej- nik spostrzeg, aJoIi) że fałgzyw
tnie przeciwko odjęciu trzeciemu Sejmowi pra­
wodawczemu prawa do rewizji konstytucji w
razie, gdyby  drugi Sejm  został przed upływom 
ro k u  rozw iązany.

USTAW Y RATYFIKACYJNE.
A Senacka komisja spraw zagranicznych za ła ­

twiła na w czorajszem  posiedzeniu cały  szereg 
ustaw  ratyfikacyjnych.
•i Połączone senackie komisje gospodarstwa 
społecznego i spraw zagranicznych obradow ały
w czoraj nad  ustaw ą o  ra ty fikac ji drugiego pro­
tokółu  dodatkow ego do konwencji handlowej 
między Polską a  Czechosłowacją. Po sp raw o­
zdaniu  sen. Buzka o ratyfikacji uchwalono z tą
zm ianą, że w ykonanie ustaw y powierzono 
oprócz ministrów- przem ysłu i handlu  oraz 
skarbu , również i ministrowa rolnictw a.

i kljenta zatrzymano. A resztow any zeznał, że 
św iadectw o nabył od n iejakiego Kwaśniaka, 
głośnego aferzysty, znanego- pod nazw iskiem  
gen. Skirm unta. K w aśniaka odszukano w  cu­

kierni Bliklego i przy rew izji osobistej znale­
ziono przy nim 5 podrobioncyh pozwoleń na 
zakup w alu ty  na ogólną sumę 6.000 dolarów.

Podczas przesłuchania K w aśniak zw alał w i­
nę n a  jak iegoś przygodnego znajom ego, k tó ­
rym  okazał się niejaki Jan Langer. A reszto­
w ano go i p rzy  rewizji znaleziono p rzy  nim 
kw it na c-ddaną w przechowanie na dworcu 
teczkę. W  teczce tej znajdow ało  się 134 sztuki 
fałszyw ych pozwolań na łączną sumę przeszło 
100.000 dolarów'. Obu oszustów  przytrzym ano. 
Policja prow adzi dalej energiczne dochodzenia.

O j Administracji J .  Reform y"
Celem uregulowania nakłada, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń za­
mieszczone są w nagłówka dziennika.

Hertioł o D zierżyński
L „G łosu P raw d v “ cy tu jem y interesfTjąca 

Szczegóły o zm arłym  szefie czerczw yczajki:
W  1922 roku  znajdującego się już na szczy­

cie potęgi D zierżyńskiego odw iedził w  Mo­
skw ie przyszły prem jer F ranc ji, E dw ard  Her- 
r io t, k tó ry  przedstaw ia go, jak  następu je:

Do dzisiejszego numeru »Nowej Reformy* 
dałącza się blankiety nadawcze P . K. O. dla 
prenumeratorów zamiejscowych. Warunki pre­
numeraty zamieszczone są w nagłówku dzien­
nika.

K H O N S M A
Kraków. 30 lipca. 

P o le p s z e n ie  b ytu  o f ic e r ó w
Z W a r s z a w y  donoszą:
Ja k  słychać, spraw a dodatków  funkcyjnych  

dla oficerów  zostaje uregulow ana w  ten  spo-
„M ęczennik czy k a t?  Czy jedno i drugie za- ] ^  p0<]n0ruczm ka około 130 punktów ;

razem ? —  M arszałek P iłsudski m ówił nu, Jrucznika 200- k ap H * ia  250; m ajo ra  300; 
£e w W ilnie, ^<lzie znnł go jak o  ucznia, Dzier- p ^ p u lk o w n ik a  350- pułkow nika, o ile je s t do-

- o  jC\.1 n  a/i /k , T * i,
w ódcą puLkit, 400 punuktow . Gemeiułowie o trzy  
m ają 600— 1000 punktów .

Oficerowie w siużbie linjow ej o trzym ają  
dodatek  w w ysokości 50 punktów . W  służbie 
biurowej referen t pod. względom dodatków  zo­
stan ie  zrów nany z  kom endantem  kom pan ji, 
naczelnik w ydziału z kom endantem  bataljonu . 
naczelnik departam entu  z kom endantem  pu łku  
łub dyw izji, zależnie od ilości agend.

W y p la ta  1/3 części doda tk u  m a nastąp ić  
w sierpniu a  resz ta  w e wrześniu.

t J r e g u lo w a n f e  ta r y ty  p o ć z t o w e i
W dniach 27 i 28 bm. toczyły się w imiiu-i-ńer- 

stwie przemy&lu obrady nad taryfą poeztową.
Na podstawie wniosku geueraOinej dyrekcji poczt 

i teelgrafów postanowiono w terminie od 1 wcze­
sują uregulować taryfę pocztową w ten sposób, że 
ł jednej serimy podwyższoao opłaty zasadnicze, 
za listy na przykład do wagi 20 gr. na 20 groszy, 
zagraniczne 40 groczy, % drugiej zaś stromy szereg 
pozycyj zasadiuic.zyeh tayfy obniżono, l a k  więc 
kartki pocztowe opłacanie będą po 10 groszy, za­
miast, jak dotychczas 11 groszy. Oburzono staw­
ki za składowe za paczki, za odbieranie przesyłki 
gazetowej n a  dworcach kolejowych, wreszcie ob­
niżono staw ki za rozmowy telefo-niozne m/iędzy- 
miastowe na krótkie odległości (25 do 50 kilome­
trów). 7

C z w a r ta  m ię d z y n a r o d ó w k a  
Z R z y m u  donoszą:
W łoscy m aksym aliści niezadow oleni z dn i- 

giej socjalistycznej m iędzynarodów ki am ster­
dam skiej, oraz z trzeciej m oskiew skiej m iędzy­
narodów ki, p ro jek tu ją  założenie czw artej so­
cjalistycznej maksym,alistycz-nej m iędzynaro­
dów ki, k tó re j siedzibą byłby  P aryż . W  te j 
spraw ie w ysiany  był do P ary ża  przez w łoskich 
socjalistów  m aksym alistów  depu tow any  Yella, 
k tó ry  w  celach inform acyjnych naw iązał tam  
k o n tak t z zastępcam i różnych państw .

K a t a s t r o f a  t r z e c h  p a r o w c ó w  ,>
Z N o w e g o  J o r k u  donoszą dkrowo: '
Trzy parowce: „Peacepir1, „Macoria11 i ,.Fran- 

cescimy“ rozbiły' się w  drodze do Marych Antyl- 
-łów. Zginęły 54 Osoby,

1 4 - l e t n i  s a m o b ó j e a
Dina 29 bm. o godzinie 23 odebrał sobie życie 

przuz jx>wk»zenie sdę w szopie przy ulicy Długiej 
1. 68 Władysław Topotka, lat 14, syn funkcjomarju- 
sza kolejowego, zamiesakały przy ulicy Szlak 18. 
Po stwierdzeńiiu zgonu, zwłoki ochv4ezioino do 
domu [łrzedpogrzebowego. , Powód _ samobójstwa
taieanany.^

odznaczał się przez sw ą łagodność 
i nieśm iałość. W  rzeczy sam ej, w ysoki i chudy, 
m a on m inę ascety , o  tw arzy, w y ję te j z ikony. 
W długich butach  n a  m odlę rosy jską, w  k u r t­
ce, z pod k tó re j w ygląda sw eater z szarej w eł­
ny , D zierżyński pracuje w  nDopalonym  gab i­
necie, do k tó rego  wchodzi się w  sposób n a j­
prostszy  w św ieeie przez drzw i, k tó rych  —  
rzecz nadzw yczajna —  nie strzeże żaden żoł­
nierz. Podczas gdy  rozm aw iam y przy pom ocy 
tlóm aoza, przyglądam  mu się: przerzedzone
już w łosy jeżą się nad  gladkiem  czołem; dość 
d łu g a  broda; niedbale ogolony zarost podkre­
śla  jeszcze chudość zapadłych policzków. Mó­
w iąc, spuszcza skrom nie oczy n a  stó ł, p o k ry ­
ty  drukam i, ułożonym i w e wzorow ym  porząd­
ku . Ręka jego , pow olnym  ruchem  gładzi jak iś  
w zięty  przez roztargnien ie  przedm iot. T w arz 
■jego w yraża sk ry t ość? Nie. R aczej pogodę m i­
styczną , rzecz niem niej niebezpieczną. Frzy- 
chodzi m i na m yśl frazes, k tó ry m  D ostojaw ski 
m aluje jednego ze sw ych bohaterów : był mio­
d y ;  idee jego były oderw ane; by ł przeto 
o k ru tn y 41.

Posępna i tragiczna, postać D zierżyńskiego 
zaos i era  w sobie głęboki sek re t ludzki, sek re t 
g w a itu  i krw i, uk ry ty ch  n a  dnie ekscesu 
w  kom pioiuisach.

SprflM M sfepjfM  po Petlurzs
W  pism ach berlińskich ukaza ła  się w iado­

m ość, że znany praw icow y działacz ukraińsk i 
]>. P oltaw iec-Ó stranica, w ydał „un iw ersał14, 
proklam ując siebie hetm anem  U krainy. P ism a 
berlińskie podaiy  równie jakoby  w szystk ie  or­
ganizacje em igracji uk ra ińsk ie j, podleg ła  
w  swoim czasie ś. p. P etlurze, uznały  p. PoP 
taw ca  za k ierow nika ukra ińsk iego  ruchu  n a ­
rodowego. W iadom ość ta w ym ieniała m iędzy 
innem i organizacje  ukraińsk ie  w- Polsce. — 
W spółpracow nik ajencji „R usspress“ zw rócił 
się w tej spraw ie do cen tralnego  kom itatu  
ukra ińsk iego  w W arszaw ie, gdzie m u ośw iad 
czono, że co do em igracji ukraińsk iej w  P o l­
sce, podana przez pism a niem ieckie w iado­
m ość nie odpow iada zupełnie rzeczyw istości. 
Żadna o iganizacja  em igracji ukraińsk iej w Pol­
sce nie u trzym uje  stosunków  politycznych  
z p. Pultaw cem . E m igracja  u k ra iń ska  w Polsce, 
ja k  również organizacje ukraińskie w  innych 
k ra jach , zbliżone do k ierunku  politycznego, 
reprezentow anego przez ś. p. F e tlu rę , uznały  
po  jego  zgonie p. A. Lew ickiego za praw nego 
następcę  praw  politycznych F e tlu ry .

DWULETNI KURS OGRODNICTWA W Y­
DZIAŁU ROLNICZEGO UNIW. JAGIEŁ, wy
dał wr ubiegłym  roku szkolnym  pierw szy rocz­
nik  uczniów kończących. W pisy n a  rok 192G/7 
odbyw ać się będą w gm achu W ydziału  Rolni­
czego. A leja Mickiewicza 17, w  porze wpisów 
ogólnych u a  un iw ersy te t.. —  N a zasadzie roz­
porządzenia m inisterstw a w yznań religijnych 
i ośw iecenia publicznego z dn ia  28 listopada 
1925 r. N r 9625— IY/25, do w pisyw ania się na 
uczniów zw yczajnych w ym agane je s t m atura  
gim nazjalna lub sem inarjalna. Na nadzw yczaj­
nych —  ukończenie Gciu k las gim nazjalnych 
luli licealnych.

LOSY LÓTERJi FANTOWEJ Z. A. S. P. Zwią­
zek artystów scen potakidi zawiadamia włąńai-
cie«H w y g ira iiw c .b  Lot-ó w  l o t o r j i  fa m to - w e j ,  z e  j u t r o ,

^ J o W c ,  będżT ńm -
żna odebrać niej/odjęte dotąd wygrane fanty w 
Czytelni artystów teatru im. Słowackiego. — Po 
tym terminie odpadną wszelkie reklamacje.
’ OKRADZENIE KIOSKU. Na szkodę Rosenbau­

ma SuesSikirnla skradziono w nocy z 29 na 3 0  bm. 
z zamkniętego kiosku przy ulicy Dietljwskiej ar­
tykuły spożywcze, wartości około 2 3 5  złotych.

NIEUDALY ZAMACH SAMOBÓJCZY. W dniu 
wczorajszym intern ru j owal o pogotowie ratunkowe 
przy ulicy Kcfoi mnekiej 1. 3, gdizie niejaka Saj- 
mużauka Ma/rjp, la t 18, zamieszkała przy ulicy 
św. FULpa 1. 2, z zawodu prostytutka, usiłowała 
odclwać sobie życće przez wypicie jakiegoś płynu 
trującego. Po przepłukaniu żołądka, niedoszłą sa- 
rrwbójezjTiię odwieaio«o do szpitala. Przyczyną 
rozpaczliwego kiroku był zatarg z kochankiem.

CENNA PAPIEROŚNICA ULOTNIŁA SIĘ. 
Znany airohjtekt, ■ Michał Ułam, zamieszkały we 
Lwowie przy ulicy Zublikiewieza, Jouiósł, że 29 
bm. skradaiooo mu w czasie jazdy pociągiem po- 
/pibszayiu na ikiji 1’rziemysl—Kraków złotą pa­
pierosa:,cę boz miomograiinu, wartości około 300 
dolarów.

ZEBRANIE CZŁON KDW^TOW ARZ Y ST W KA­
TOLICKICH WŁAŚCICIELI MIASTA KRAKOWA 
I GMIN PRZYŁĄCZONYCH odbędzie się w sobo­
tę, 31 lipca, o godzinie 6 wieczorem w Domu 
Związkowym przy utócy Potocikiego i. 11 Na po 
rządku dziionnym: wybory do Kasy chorych w
Krak O1 wie a stanowisko kaitoficikieh właścicieli re ­
alności.

stawie zawieranych r cn 1 w in ir  » Ik a ln y  ib m asu­
je już 66 dirukarń. Nieczynnych jest dotąd 30. w
tej liczbie 0 drukarń państwowych.

BARON BiSPING PODEJRZANY O NOWE 
MORDERSTWO. Z Warszawy donosiznr Z powodu 
zarzutów, podniccdoniyeli przeciw ordynatowi Bis- 
pimgowi o 'zabójstwo i podpalenie, toczy się obec­
nie przeciw niemu ślcdwtwo, w toku którego sędzia 
■śledczy postanowił zażądać od oskarżonego kau­
cji w wysokości 50 tysięcy złotych. Podcjrzc.ue
0 dopussezonie się nowej zbrodni wyszio na jaw 
podczas postępowania, wdrożonego pwez ordyna- 
la Ri-spinga o wZiiłowienie proęasu jogo o zamordo­
wanie ks, Druckiego-Lubeckieg-o.

POŚWIĘCENIE ZAKŁADU BOBOLANÓW W 
LUBLINIE. Z Lublina donoszą, że dzisiaj przybę­
dzie taan ks. prymas Hioiicl, biskup Fiszer i bisikup 
Okoniewski, celem wzięcia udziału w uroczysto­
ści poświęcenia zakładu Bobolauów, która odbę­
dzie ,-ię w sobotę. W sobotę przybędzie również 
ha. kardynał Kackowski 

ŚMIERĆ W POCIĄGU. W pociągu, zdążającym 
z Braeiaa. do Lwowa, na przestrzeni między W ol­
kowem a Przemyślanami, zmarł nagle robotnilk 
kolejowy, Iwan Petryk, liczący la t 22. Przyczyną 
śmierci był sak.ręt kiszik.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. Do „Dzienni­
ka Poznańskiego11 donoszą z Grudziądza o k a ta ­
strofie samolotowej, która tam  miała miejsce. 
Z. n iem autj na raizie przyczyny spadł ze zaaeznej 
wysokości dwupłatowiec' typu wk/skLego. Pilot
1 obserwator wyszli bez śmiertelnych obrażeń.

Ze  św ia ta

każdą ilość'pnsnżećw. Pieniądze mają być złożone 
na ręce prezydenta Coolhlgeń.

GLUCHONIEAIY z PRZESTRACHU ODZY­
SKAŁ MOWĘ I SŁUCH. Z Lawrence (Stany Zje­
dnoczone) donoszą, że przestraszony nagk-m świa. 
tłem, jakie skitrował na niego policjant George 
Gibbs, głuelioaaetny od dziewięciu la t od czasu, 
jak z ostał miliomy podczas wojny światowej, od­
zyskał nagle mowę i Much. „A giupiś11 — zawoła! 
Gibbs, gdy policjant skierował światło na śpiącesrc 
w- pustym domu — to pierwsze stówa ,jakie Gibbs 
wymó.wdt od czasu, gdy w roku 1917 kula utkwiła 
mu w policziku, gdy walczył we Francji w pułku 
kanadyjskim.

Dnia 30 lipca

l a n c  1EA1RY J iH i

Z  b ra jn
FUNDACJA LOTNICZA. Wczoraj w pohidmie 

mkiister spraw woj-ko"arych przyjął deSegację 
fitmłaieji lotr.łozej, k tóra  przedłożyła mu projekt 
przeiznaiczeiniia zebranej wńród podoficerów sumy' 
na fundację lotniczą. Fundacje te mają być użyte 
n/a potrzeby sokoły pilotów w Młocinach.

KIEROWNICTWO TEATRU IM. BOGUSŁAW­
SKIEGO, jaik donoszą .z Warszawy, dotąd nie zo­
stało jes,ziozo u&tulome. W płynęły dotąd oferty od 
Adwinitowictza, dizlałającego w pororzumiemu ze 
Związkiem artystów  scen potekidh, Jerzego Kule- 
wirrZkU PL yc hło wrk i ott o z Wilna i Koircz.y i usk i ego.

SPRAWA ZATARGU KIN WARSZAWSKICH 
Z MAGISTRATEM. Z Warszawy donotsąą: Wobec 
definitywnie zerwanych roko-wau wlaśclicdeli kcuo- 
tea.trów z magistratem, liiioiBtenstiwo spra-w we- 
winętinzmy/cb slkOTzyWta z przyisługującego mu pra­
wa i wyda decyzję, TOZiStrzygajircą zatarg. Komi­
sja jłrawdofpodobnie usrtali wysokość poiłatiku na 
75 proconit, przyozem podatek w- powyższej wyso­
kości obowiązywać będizi-e n a  okres próbny, . po 
którym  nastąpi oetateca,ne ustałe/.iie nowego jk>- 
datk.u dla kmateaitsów.

ZAWIESZENIE CZASOPISMA. Z Wanstawy do 
noe/zą: Na mocy orzeczenia wyd/ziału 8-go sądu 
ofcręg~owego, ozasopismo pod tytułem „Dodatek 
Nocny" zostało zawiesizone.

„NOWA POLSKA ZBROJNrA“. \V najblia?zym 
czasie ukaże się nowe pismo codiziemno pod ty tu ­
łem: „No/wa Polska Zbrojna11, w kitńram przyrzekli 
między innymi współpracą: generał HaMor, Szep­
tycki i Dowbór-Muśnicki. Porianał redakcyjny 
6tał już skompletowany. Pismo kosatować będizio 
10 groszy i zawierać będrae 12 etirou t-dkstu.

STRAJK DRUKARZY. trF.-rący y s i kilku tygo­
dni w Wareaawieę jest już na ukońcicnls. S j  pą-d'

DAR PIELGRZYMÓW HISZPAŃSKICH 
DLA PAPIEŻA. Z R zym u donoszą: P ielgrzy­
mi hiszpańscy z F un ch a l złożyli w darze dla 
papieża 200 flaszek m alagi, liczącej 200 lat. 
L ekarze poradzili papieżow i w ypić d-zienmie 
póf litra  tego w ina.

ZATARG O TABLICĘ PAMIĄTKOWĄ NA KO. 
ŚCIELE. Z Berlina donoszą: We Frankfurcie nod 
Mement miasto {WtaJiowilo umieścić o a historycz­
nym kościele św. Pawia tablicę pamiątkową ku 
c/zci Utarta. Za/rząd kościoła zaprotestował prze­
ciw temu. Miasto nie uwzględniło protestu i za/wia.- 
domilo zarząd kościelny, że tablica będzie umie­
szczona.

UCZCZENIE PAMIĘCI ZASŁUŻONEGO DZIEŃ
NIKARZA. Wczoraj, jako w 70' rocznicą śmierci 
największego dziennikarza czechosłowackiego 
Hawliczka Boro-wskiego, odbyło się uroczyste ze­
branie. na którem przemawiali delegaci związków 
d/zteiwiikarsikich: czechosłowackiego, jugOtsł0Aviań- 
■sikiego, rumuiiskiego, rosyjskiego- i polskiego. — 
W knieuki prasy polskiej przemawiał p. Mergel. 
Rada miej.-ika pocstauowibt wyznaczyć 100.000 ko­
ron czeskich na  postawienie pomnika łlawliczko 
wi.

CÓRKA MUSSOLINIEGO CIĘŻKO ZACHORO­
WAŁA. Mnssoliui wyjechał nagle do Fortji, gdzio 
bawi jego rodziea, gdyż córka jego, Edda, zaclio- 
rowola ciężko no dyfterję. Premjer powróci pra­
wdopodobnie dopiero za 10 dni do s-tokcy.

UPAŁY NA BUKOWINIE. Z Bukaresztu don-o. 
szą, że ua Bukowinie utrzy-imrją się upały, docho­
dzące do 40 stopni C.

ZNISZCZENIE POMNIKA W PARYŻU. Wczo­
raj d-o'ni<*śLiśuiy, że ua placu. SŁauów Zj.ednojzo- 
m-wch t t  I * ł i ' 3' z y  p-orrunfk -ł>mtter-
stwa broni Francji i Ameryki, wystawiony na p a ­
miątkę wojny. Pommiik przedstaiwia-ł żołnierza. 
frau.cuvikio.go, podającego rękę żołnierzowi ame- 
rykamkiemti. Jak  don-o-s/zą z -Paryża, zuLz-ozeaia. 
dokonał .ą/ew/ien 'lob-o-tniik, który st.rzelii do pom- 
nika, a następnie miotem kowalskim roabił postać 
żołnierza ’ amerykańskiego. Aresztowany oświad­
czył, że uczynił to, aby nap-iątaownć stanowisko 
Am m ik i w sprawie długów francuskich.

SENSACYJNY ZWROT W SPRAWIE HASSA. 
Z Berlina donoszą: W śledztwie magdeburekrem
przeciw przcui y s to w c ow L Rudolfowi łfassowi za­
szedł sensacyjny zwrot. Miamowieie władze pociąg 
nąly prowadzącego śledztwo komisarza krynm al- 
nego Tenhoita do odpowiediziahiości są/towej 
pod za.rautcm nieudolnego- prowadzenia sprawy.

ZARĘCZYNY CARA BUŁGARSKIEGO. Prasa 
londyńska uitirzyTnuje, żo zarącizyujr cara Borysa 
z włoską. księżJiie/zką €łk>vaTi/ną są już faktem tlo- 
konauym: odbyły się ono w Lugano, gdzie znajdu­
je się pałac łosięcia Ao/sty, u którego monarcha bul 
garstki oetatoio gościł.

REKORD LISTONOSZA. Londyńska dyrekcja 
pocztowa spensjonowiala pr-zed kilku dniami listo­
nosza, który przez 4 3  lata obsługiwał bez przerwy 
jedną i tąsamą dzielnicą. Obł-Lezomo, iż przebył o® 
piesrzo w ciągu swojego tirządowanai 336.000 ki­
lometrów, gdyby przeto był jeszcze przez rok 
czynnym, zanierzyłby włae/nemi nogami odległość, 
istniejącą pomiędzy uasizą jśaaotą a  księżycem.

UPRZYWILEJOWANI WŁAŚCICIELE ZIEM­
SCY W ROSJI, „lzwiestja11 donoszą, że Tada ko­
misarzy ludowych uchwaliła udzielić kitku oby 
watolom zieuiskim prawa własności na posiadiano 
przez mich przed rewolucją. rnaj.ątki._ W liczbie tych 
uprzy-wiiilejowanyeh osób z/.iajdują się: znany rewo- 
ł-uojouista- ro/syjwki Morozow, jwtomkowis uczest- 
nóków  pjowstain.ia ,.dekabrystów'1 Murawjewa i Be­
stużewa, or.i.7. rodziny prof. ŻrUikawskiego i śpie­
waka Szałapiina.

ZAMORDOWANIE CZŁONKA CENTRALNEGO 
KOMITETU. Z Moskwy donoszą: Niewykryty
sprawca zamordował iw Szui c/złonika cen trata ego 
komltet-u ccykoiKiwczcg-o zwiajziku sowieckiego, 
eizJo/nka partji konmunistycznej Agapowa. Morder­
stwa dokonano w chwiili, kiedy Agapow? _ który 
do-kouał w Sz-ui rewizji organfeacyj kotnums-tycz- 
nyoh, udawał sic na dworzec w celu w y j a z d u  do
Moskwy. . . , Vn

SZARAŃCZA W ROSJI, wedle domcsien 
«kwv, opanowała przestrzeń 320 kilometrów • 
dratowych. Na olwzaraeh tych plony rolne zota»t-

^ Z D ra Z E N lE ^ S ^ S A M O L O T U  Z WIATRA­
KIEM Z Toronto donoszą: Samolot kanadyjski
7/lei-7vł dc  7 w-iatraktom. 1’ilo-t pomosł smuerć.

NOWE KATASTROFY W JA P0N JI 
Pa.risien11 done^i z Tokńo, żo w akutek wy.p rr 1«, 
oran '/apadnięc-ia s:ą ®emi. 5 3  osoby pczn:c.-l-j 
śmierć, 8S osób zaginęło, a 200 odi.it-v-.-i) r j r y  po 
n a d to  wie/le diomów uległo ztrtazcizonki.

/.AKLAD O SPRAWNOŚĆ KOLEJI NOWO­
JORSKICH. Z. Nowego Jorku donoszą: W nie
dzielę wyjocluil-o przeszło niiljon mieszkańców No 
wego Jorku ma plażę w New Jersey. Ilość pocią 
gów kolej’ podmiejskich poda\nojono. Wszystkim 
funfccjonarjuszom którzy miel. dzień wohiy, a kto 
rytali jwwiolano do pracy, celem przewiezienia, tej 
■ołbrzymiej ilości ludizi, kolej wypłaid-la potrójne za 
toibki. Dyrektor kolei nowojorsiktoh, obsługają- 
cycli przestrzeń pomiędzy miastem a  plażą, zało­
żył się bowiem o 250.000 dolarów, że przewiesić

Taitr miejski

i». M m tń łjj
Początek  o g. 
7*30 wieczór

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

NASZA ŻONUSIA
Kroiochw lla Avery Hop wo o da.

l i i iS C  KIJSAJ 1II1S1

WANDA
Łertruriy 5

Począt. przedsł.
o r .  T i 9-he', 
w niodz. od 10 

i o v*e!.

H a ro ld  L lo y d  l  B e b e  D a n ie la
w szarapańak ej komedii w 14 ;ik. p. t.

TAM* GDZIE

PIEPRZ ROSNiE
Pcnadlo  3 asy  ekranu L y a  do  F u l t l ,  
B a r r y  L le d k e  i L w a  M ay  w (i akt. 
w  niezwykłym  m elodram acie pod lyt*

Wesołe wlozieifle

r AVspania,y sensacyjny dram at ero t. w  1,0 a k t, 
•według poA\~ e^ci znakom itego now elisty araeryk. 
H o b e r ta  IH c h e a s a . W rolach  głów nych: N ita  

TEATA 5v/ttn.Ńff N a ld i ,  W irg in ia  W ali i L e w is  S to n e .  Ponadto 
t. t a C i r ' C H A ' Ś * ie u i/ kom oda w Z aktach pod tytutem

Poczuł, przetłsł 
o god*. 5, 7 1 9
w niodz. o ir. 3

DMOROSty SHERŁOCK

I KINO REDUTA ul.Lubisz L. 5 
oirt Dwsr.kol.

|  naik 
B ł'oc:

W IK I.K I, PO U W O JN Y  PiłOUKAIW SKM SACY.łNY

KRWAWY PORACHUNEK
<U PR O G   ̂ SZ U B i e j IICYL, lenom enalny  am eryk.tłrrmtn " EMmecwTrlhy •» »T wwSW —
N A J ll fO C K A N S Z A  L A L K A  M A H A R A D Ż Y

ajlepsza kom edia sezonu w  7 aktach , razem  l ł  a k t

P o c z ą t e k  o  g . 5 - te i  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g.

i

1

Stradom 15
Soansy od 5 ,7 (3  
* ntoda. o godz. 5

t »'
Starowiślna. 21
Początek przed, 
w dnie powsz.
o ft- k, 7 i  9 .

C h a p l i e  C h a p l i n
w  arcykom icznym  dram acie av 10 akt nod tv t

G O R A C Z M
ZŁOTA

Chaplin jest edynynym  a rly s ł:i kom ikiem , który 
potrafi Avzruszyć widzów do lez i  jedynym, tra- 
gikiem, k tó ry  wy wolu >  salw y fśmiechu i w iem 
włathiie leży jego wielkośd. Swoją „Gorączka 
złotą- opanow ał Chaplin, św iat cały. Program  
dla w szystkich dozwolimy. — Sala w en y low an 3

ZEMSTA MODELKI
D ram at erolyczny w  5 aktach według 
opowieści R uyarda Kipi nga. W  głów­
nych rola o h : F e rc y  W e rm o u t b J a -  
q m elin  L a g a u .  Ponadto arcyw esoła ko- 
medju w 7 ak tach  z trzem a gwmzthtmi 
ekranu  A g n e n  A y re s ,  M ay  Mc. A v o y  
1 W a l la c e  K e ld  w obrazie pod tytuł.

T E N , K T O R E G O  
N I K T  N I E  Z N A

„ Promień"

Podwale 6

M O D E L K A
M ałżeństw o czy  wolna miłość
W ielki di am at erotyczny -w 8 aktach z genialny 
C o rm n e  t i r ł f ł i t l i ,  im jniodni& Ka gwiazdą ekra­
nu. Ponadto kom edja w 2 aktach w obrazie p. t.

LEO, POGROMCA L W Ó W

Uodwójny progx«.m »P»»------—
Pctny  emocji i praw dy życiowej 
d ra m a t erotyczny w 7 ak tach  p. t.

1  U R O J O N E  M i L i O N Y
(„NIE KLAM")

JAK ZOSTAĆ GWIAZDA. FILMOWA
SZTUKA św. Jana 4 SZTUKA

r 6 tK A B A R E T  „ C I T Y 1
przy ulicy św. Gertrudy 28  (wejście od plant)

T elo foD  3 2 3 .

owy program. Codziennie przodstnwienie od 9 wieczór 
Wstęp wolny. 3026

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Dziiisia-j ostałn/ie przedstawienie dramatu, na któ-



N O W A  R E F O R M A

i(ra powtórzona będzie zabawna kirołoehw Ha. 
-v\ery Romeo oda: ..Nasza żomu-da11, jeden z naj- 
v. n;k'.zych sokecr-ów śmiechu w dobiega iąc v u i 
jconca sezonie.

■ ;«SA iĘ NIEZŁOMNY" Z JULJUSZEM OSTER-
_ ł Ą d m  y  ̂będizj e w ssbgifc ę, 81 bu i., or a-z w nic- 

ii ■deirpni.a o godzinie 8.30 wieczór na W a­
welu. 1 ."zedwtawioaiia ze waględiu na swój specjal­
ny charakter o trzy m aj swoistą oprawą świetlną, 
pochodnie i reflektory. Po<®caegóiii^ momeirty zda 
rżana dramatycznego wiąże i podkreśla specjał-! 
'de napisana muzyka. Bilety są już do nabycia u 
< . Li.]s-.kiego, ulica Sławkowska 8.

„DOR1NA11, melodyjna operetka Gilberta, otwo­
rzy w poniediaialeik, 2 sierpnia, w teatrze imienia 
J . Słowackiego cykl, złożony z 9 operetek., które 
odegra teatr Niewiarowskiej z Warszawy. — 
W ojiare4.ce ..D om a1* wystąpi obok zespołu gw >a- 
fcla operetki polskiej. kazimćer-a Niewiarowska, 
która odtworzy rolę. twtjutową.

„PERSKIE OKO11 W „BAGATELI". W o środą,, 
dmia 4 sierpnia, rozpoczyna sizereg występów zna­
komity zespól artystów t ea-l.ru „Perskie Oko“ W 
War-oza-wie. Pierwszy program nosi ty tu ł „Tylko 
<tta. kawalerów", a zawiera on cały szereg nowo- 

granych ostaituso w teatrze „Perskie Olao", 
między któremi na plam pierwszy wysuwa się Gło­
domór i finał na plaży w wyfconaaiu całego zespo­
łu

Pocjjosfzenis teofru Ja l-p rc-IW * 
m  L m M e

Produkcje  arty styczne  w arszaw skiego te a ­
tru  „Qui-pro-Q uo,. baw iącego w te j chwali we 
Dwornie, cieszą się pelnam  powodzeniom! — 
św iadectw em  tego przepełnioną widownia- na 
w szystkich w ieczorach, jak  też sym patyczne 
glosy prasy, Między iunenii o w ystępach 
„<jui-pfu-Quo“ ..K iu jcr Lw ow ski*1 tak  pisze:

Niezawodnie nie żału ją a rty śc i warszaw skie- 
go te a tru  ..Qui-pro Quo“, że przyjechali do 
Lwowa na, jałow y czas kaniku ły  —  ani też 
dyrekcja  tea trów  lwowskich, iż tem u wesołe­
mu g iw u  udzieliła gościny na deskach „N o­
wości11 — Na ulicę Słoneczną ciągną codzien­
nie tłum y, a. m iły ko n tak t rozbawionej widow- 
ni zc sceną, tętniącą, życiem, dowcipem i humo- 
lem  jest wyrazem  pow odzenia ak tua lnych , 
pednych fryw olnej finezji fc-wjj.

Zawdzięczamy to zarówno au torom  —  Ju- 
ljanowi Tuw inow i i Marjanowu Homarowi —  
,lak całem u znakom icie zgranem u i dobrane­
mu zespołowi z conferencierem  Jarossym  i mi- 
luchną śpiew aczką, H anką  Ordonów,n ą na cze­
le. ri a  o sta tn ia  św ięciła zw łaszcza onegćlaj 
1 lium fy jako  so łenizantka w dniu św iętej A n­
ny "  “
k
sza

£ L ? H ° l ! ala T -  J ła rod ja  „H alk i11 Mo- n*u«ki przerobionej fzckomo Jdla ' frailcusk-re-

z s d w t k  ° de' ■»*** sa ty ra  pelityczna
P' zi llskicgo. „Qui-pro-Quo“ 

ie  z porządzą znakom itym  baletem .
L ohi zę byłoby nakłonić to sym patyczne to-
rz j stwo, by jes^eze c*xas ja kiś pozo;>f.a.iG we 

Lwowie.

OBRÓT CZEKÓW ff ZAPOMOCĄ TELEGRAFU BEZ DRUTU.

Bxposs grem. Bartla Senacie

IV tyd i iti.iiach został j>o raz pierwszy przesiany 
czok zapomocą telegrafu bez drut.u z Londynu do 
Nowego Jorku. Trwało to wszystko kilka minut, 
posługiwano się przytem ra/ijofotograficanym a.pa- 
ratem, wynalezionym przez amerykańskiego kapi­
tana Itangera.

Zdjęcie nasze przedstawia: z law®1 . j ^ nrpa’ 
prezydenta ltadiocorporation w Londynie, o '
ła Iłarborda, który podpisał tern c&efc, an’®rX. _ 
driego i»oda w Londynie, Honghtona i " ł  k
aparatu, Rangcra.

aaoaa
■ ■ i - „„Ukieno źródła 

w ątpliw e,,1 czy s ta te k  ten , 'w ypełniony wodo- a tym  razem  juz z podaniem  p • _.otnje w y­
rom, m ógłby się pow ażyć w ta k  daleką drogę, prasow ego, ^tą bronią swojego 1H Polski 
Z pow odu nicdnżvcli ilości helu, jakiem i do- m yslu godził w- najżyw otniejszy 111 . lli(
ty  cli czas dysponujem y, używ anie helu jest bar- jck im  jest utrw aleniu za  granicą za“ llU F 
dito ograniczone. Podczas w ojny posługiw ano zachw ianą pokojow ość polskiej polityki... ■ 
się tym  gazem  jedynie do celów w ojskow ych, dopuszczalno są  w szelkie metody, g °  z^ e 

'V zn iagająca się obecnie produkcja  helu, w prost w podstaw y państw a i łeS° •v i v. °  
powoduje coraz to częstsze, tran sp o rty  tego w Polsce dziś rozpuszcza wiadomoosci u la m i

>
nie

Nic-

i. t.U -ldó  UJ '1 ^ *  ‘ J    _ . i
m aterjalu  droga kolejową, ś lu żą  do tego  celu wc, pakiem i posługu ją  się kola, uiun wrogi , y.

Polskę wobec ś w i a t a  w y s t a w i ć ,  jako mącicie- 
la pokoju, ten narusza najżywotniejszy interes 
Polski, tego ciosy biia nie w rząd, ale w byt

atm osfer. Zezw ala to  na pom ieszczenie a .8 l 0
m etrów szośćciennycli tego gazu w jed n e j' cy- ------ ------ .—  , ,
sterni-a o  długości 12.8 m., przyczent ciężar ta - 1 Cz>z trzeźw ych tych słów „u a rszaw tan - 
kiej cysterny  wyn-osi 691/? ton  'k i11 należy cos w ięce j d o d a ć  — Chyba ty lko zy-

Jeszeze i do innego celu byw a obecnie hel czenic, aby rząd  z cala bezwzględnością wystą-  ̂
używany, fi‘ ' ’     : —  * * ! — i: fiz(“CZVDO'

specjalne cy s te rn y  tró jko tlow e, w k tó rych  
przewozi się hel, posługując się przy tem  *zm
Ardwiająco wysokiemi ciśnieniam i aż do 140 Polslu, tego ciosy biją nie

państwa1*,

ni na helu z 
trz-e do oddy
temu, że liei rozpusze-za się łatw iej we krw i karnej, 
i pceiada -zdolność przenikania przez tk an k i —
ciała. A zot absorbuje się bowiem w niezw ykle 
w ysokiej mierze w tkankach  kom órek i sk ła­
nia się przy zbyt szybki cm odciążeniu do two-_ 
rżenia pęcherzyków  w tkankach . |

P rodukcja  helu, obecnie jeszcze sfosunko- j 
wo niopokaźna, m a wszelkie w idoki rozwoju.

Hel i jsgo dorrosłość w żegludze 
po/śiitrznej

Z a s to s o w a n ie  w  o d d y c h a n iu  u  m i r t ó w
"Wraz z rozwpjen) żeglugi pow ietrznej w y­

suw a się na pierwsze miejsce znaczenia tego 
gazu. S ta tk i pow ietrzne w ypełniane byw ały 

w °doronp m ającym , próoz sw ej 
śoia U7v \ ^ *  1<>ść> ze na je  sie on z latw o-
w i?  d a ż n S e '. t  i 3iat° m iast tQ vvadN że obja-
trzo -w i i 1 •* ^Czenia z tlenem  powie-tiz a  w m ebezpieczny gaz w ybuchowy.

. j Illa w łasność nad woilorem, że nie 
okazuje dążności d-o opuszczania przez,mczo- 
Ji ego mu m iejsca, ograniczionego pow łoką ba­
lonową, -wobec czego, posługując się n im ’ jiie- 
ma potrzeby tak  częstego napełniania powłoki, 
jak to m a m iejsce przy użyciu wodoru.

Hel m a tę w yższość mad wodorem , że nie 
znam ionuje go bowiem brak  pow inow actw a jest 
też^niezapalny, a  obecność jego w atm osferze 
słońca już daw niej stw ierdzono, s tą d  pocho­
dzi też jego nazw a „Gaz słoneczny11. W ystę­
puje on w źródłach olei m ineralnych j  gazów  
ziemnych.

Najw iększą zdobyczą n au k i okazało  się 
skra plamię tego  gazu, dokonane w spccjalnera 
labora.bo.rjum w Leydzie. Uzyskiwanie holu od­
bywa się do tychczas w stanic p łynnym , przy 
stosow aniu niezm iernie w ysokich ciśnień i o z ię ­
bianiu z pom ocą płynnego wodoru. T em pera­
tu rą  w rzenia w odoru, te g o  najlżejszego pier- 
w iestka, znajduje się przy 252° C. poniżej zera, 
podezas gdy  najbardziej zimna atm osfera zn a j­
duje się w tem peraturze 273° C. W laborato- 
ijum  w Leydzie skroplono hel w tem peraturze 
2U8" C., przy „odfiltrow aniu11 azo tu  i  tlenu po­
w ietrza jako  ciał stałych.

. 1 hak tyczne znaczenie hcht d a tu je  się do­
piero od roku 1917, odkąd  zaczęto w ydobyw ać 
większe ilości tego gazu z pól naftow ych Te-

znajdującego się lam
F l - c n w  ‘  J1j ll:|a!qdów i*»trów  cześćcioimych.

, vsploata,cja te j dosci tego  g a z u  potrw a po  
dług  zdan m iarodajnych sfer naukow ych u -  
si^C‘3 Jat. Obecnie projdukcja je s t bairdz-o m ała 
i w ynosi około 25.000 m etrów  sześćciennych.

T akże  i w K anadzie, w prow incji O ntario, 
większa^ ilość źródeł naftow ych zaw iera 0.3 % 
o t u. W  tym  składzie procentow ym  nie opła­
ca się jednak  p rodukcja . N atom iast w  kilku  
linnycli źródłach, w głębokości 120 do 180 m. 
zawaitofcc teg-o gazu wynosi 0.8 % i w tych 
w aru n k ac i p iod u k c ją  helu sie ojda-ca. Rzatl 
kanady jsk i zakupił te  te reny  ’w  celu ich eks­
ploatacji i spodziewa się, ż s  j inne źródta na 
tym  terenie znajdow ać się bęuą, co nie je s t 
wykluczone.

t  Znany ze swego lotu przez Ocean, Zeppelin 
>=kos A ngeles11 o pojem ności 70.000 m. sześć. 
?vypelniony by ł właśnie helem i je s t bardzo

SkcjB hiiltizku LesionitlśM 
-» a  Halopclsce ZndtoSniej

W  ostatn im  czasie odbyw ają się na  teren ie  
M ałopolski zachodniej zgromadzenk, jtowwze- 
gólnych oddziałów  Związku Legionistów . — 
Z in icjatyw y O kręgowego Zarządu Związku 
Log. w K utkow ie -wygiosit w szeregu miast: 
ja k  T arnów , N ow y Sącz, też publi-czin-e odczy- 

_ t j  na tem at: „M arszałek r ilsu d sk i na  tle wy- 
T a r c f l - i  WJ! padfców m ajow ych11 prezes Okrg. Z arządu,
1 CSB W  pr0,f_ Leopold Tom aszkiewicz. 'W śród ty c h

14-tjo fia 20-30 s ie rp a la  IS26 r. i zgrom adzeń podkreślić należy zebranie rcak-
Wizowanie paszportów zbędne. Ulgi koLjowe w Polscs , tyw-cwancgo oddziału W Nowym  Sączu. Ze-

i Czechosłowacji. 30j4 branie .w ykazało w ltle inicjatywy i  i-i

t( mlntrdziej, że kom unikacja pow ietrzna coraz 
bardziej się wzmaga i zapotrzebow anie tego 
cemiego gazu w zrasta w szybszem tem pie, 
aniżeli jego dotychczasow a produkcja.

I. S.

W arszaw a, 30 lipca. Senat na dzisisjszein 
posLe.dzc.iriu p rzy jął na wstępie projekty ra ty fi­
kacji konw encji san itarnej )>ol>ko-czesk;ej. d >  
d a lk o w y  pro tokó ł do konw encji handlowej 
polsko-czeskiej w edług refera tu  sen. Buzka, 
następuje p ro je k t ra ty fik ac ji tym czasow ej 
umowy handlow ej ; naw igacyjnej w edług refe­
ra tu  sen. H em pla oraz p ro jek t ra ty fikacji kon­
wencji o postępow aniu sądow em  z F ran c ją  we­
dług referatu  sen . r  os nera, w reszcie w edług 
refera tu  tegoż senato ra  p ro jek t ra ty fikac ji kon­
wencji konsularnej z F ran c ją .

N astępnie S enat p rzystąp ił do załatw ienia 
obu sprawozdań kom isyjnych, dotyczących  
zmiany konstytucji i pełnomocnictwa. Fo refe­
racie sen . dra Buzka (..P iast1') o projekcie 
zm iany konsty tuc ji, zabrał glos premjer Bartę!, 
k tó ry  ośw iadczył na  w stępie, że nie zabiera 
g ł .v.i w tej Izbie ab y  odśw ieżyć uzasadnienia 
pcirujmocnictw, gdyż uzasadnien ie to  je s t zna­
ne niezaw odnie Senatow i z ekspose w  Sejmie. 
Rząd nie przychodzi z brzmiąceml słowami pe­
wnego ideowego programu, dlatego, że Izby 
m ają przedewszystikiem prawo domagać się od 
rządu  konsekwentnych czynów' co do najbliż­
szych prac w każdej dziedzinie. T ą um yślna 
.utr-WUKiść ze streny rządu  da la  powód do rze­
komego niezrozumienia inte-ncyj i7.ądu. Atoli 
jiu..iciii jest, że dawny system  konwentyklów  
przyw ódców  wpływowych klubów spraw iał, że 
każda praca była konieczną wypadkową 
sprzecznych dążeń partyj i nosił wybitne piętno 
kompromisu.

Program  rządu —  mówńt prem jer —  pozna­
cie jKunowlo i cale społeczeństw o nie z dekla- 
rac.yj. lc.cz z naszych poczynań. D latego, aby 
ukh; działać, potrzebna je s t należyta swoboda 
ruchu i w te j najskromniejszej formule tkw i 
zagadnienie wzmocnienia władzy wykonawczej.

Zdajem y sobie dalej spraw ę, że w ładzą w y k o ­
naw czą je s t nie-tylko rząd, ale też cały aparat 
urzędniczy. J e s t  on jeszcze słaby, ale t-rzaba 
]xv.uiętać, że  n ie ly iko  a k ty  w ładz i spraw y 
personalne b y ły  d o ty ch czas wyniiciem politycz­
nego kom prom isu, co uniemożliwiało powsta­
nie ideowego aparatu biurokratycznego. Poli­
tyka więc i w pływy polityczne muszą być z ca­
łego aparatu państwowego usunięte doszczęt­
nie.

Jednocześnie odpowiedzialność kollektywna  
musi w możliwej mierze ustąpić miejsca odpo­
wiedzialności indywidualnej. W ym aga to d łu ­
giej i mozolnej p racy  jńety iko  rządu , lecz i oa-

ofiarnego pow ołania, do poczucia zaw odow ego 
honoru i e tyk i, do w ielkich ideałów  ustroju 
istotnie demokratycznego, k tó ry  mamy reali­
zować.

Ja  sam  — mówił p rem jer —  nie jestem bez 
brzeżnym optymistą, aby zapoznawać tak sze­
roką jeszcze w Polsce nędzę, ta k  znaczny je ­
szcze analfabetyzm, ty le n iedokładności, b ra ­
ków, niedomagali, któ re  się plenią w naszem  
życiu. Nie jestem  optym istą , ale mam tę  t ro ­
chę niezbędnej wiary w naszą działalność i jej 
sku tk i 1 wiem, że spadkobiercą naszym  nie po­
zostaw im y Polski doskonalej, ale w każdym  
razie będzie ona odrobinę lepsza, niż dotych  
czas'2

M ow ia uzupełnia następnie swic*je oświadcze­
nie w  Izbie poselskiej, dotyczące programu na­
prawy gospodarczej. W  te-j m ierze kreśli po 
kolei plan poprawy w zakresie waluty finan­
sów , d a le j mówi o znacznej poprawie w zakre­
sie produkcji przemysłowej i rolnej.

P reinjer rozw ażania sw oje kończy, że s to ­
sunek cia ł ustaw odaw czych i rządu pozostanie 
[x> uchw aleniu zm ian k o n sty tuc ji i pełnom oc­
nictw  najzupełniej określony i jasny.

„ lYśit-d licznych powodów —  mówi prem jer 
Bait-cl —  w yw ołujących dotychczasow y, n ie ­
norm alny i szkodliwy dla państw a stan  rzeczy, 
najw ażniejszym  byl fak t, że tem po ustawodaw­
czych j r e c  na,szych Izb praw odaw czych nie 
mogło sprostać  w żadnej mierze tem pu i w ym a­
ganiem naszego życia.

Pod tym  kątem  w idrania pełnomocnictwa, 
udzielone przez panów  rządowi, nie są  nicze-m 
i-naem, jak  wyrównaniem dysonansu pomiędzy 
pracą nstawodaczą a wymaganiami życia. —  
Z chw ilą uchw alenia pełnom ocnictw , w ssystk la  
sp raw y pierwszorzędnej wagi, k tó re  nie wesz y 
w zakres tych pełnom ocnictw , stanowić muszą 
przedmiot ustawodawczej troski Sejmu i Se­
natu . —  Mam tu na  m yśli przedew szystkicra 
ogromną dziedzinę ustaw samorządowych, k tó ­
rych uporządkow anie pilnie dom aga s i ; życ.e, 
d rugą sprtrwą nie niniejszej wagi, je s t sprawa 
ordynacji wyborczej, k tó ra  została przez Sejm 
w ykluczona z zakre-sttu naszych pełnom ocnictw

Oprócz tego  zdaję aobi-3 spraw ę, jak ie  ja­
szcze czeka,ją panów  prac-e w innym zakresie. 
N astępuje obecnie okres specjalnie intensyw­
nych prac rządu, których kontrola pozostaje 
w ręku Izb ustawodawczych. Poaw aiam  sobie 
w yraeie życzenie, aby po zasłużonym  spoczyn­
ku, na k tó ry  udają  się Izby, zostały i ich pracenów i pracy całego społeczeństw a, aby stop­

ni rwo przeobraził się duch naszego  a p a ra tu !z  jak największym sukcesem podjęte".
państw-owego, aby  urzędnik d o rósł do swego I -   c"---------

lY Iesseam t m  R ę io l ie a t łe rg , Czechosłowacja ' fG jK-ważnyni tonem  obrad. Zebrania te  sta ją
się w ielką uroczystą m anifest a-c ją  aia cześć 
M a r s z - t J k a  I ; f s u O - .k j , 'y o .  ł . ( n  j> ( - 1  i K K l k r e ś l a -
ją  n a  tych zebraniaeli, że czyn Komenda.ntą
w dniach m ajow ych uw ażają za dafeay a k t 
w alki o n iepodi3g-ią m yśl jrolską, o silę p ań ­
stw a i trw ałość  i postanaw iają  karnie stać  

K om endancie w jego pracy odradzenia 
-życia i uzdrow ieniu m etod rządzenia przez

Kuponowa-

A ntypslfitfl dzlefaSRośe f b r i
p o s ł a  K o r f s n i e s o

K raków , 30 lipca.
W alka, jak ą  w ydały  organy p. K orfantego k

„ ro lo n ia 11 i „R zeczpospolita” m arszałkow i Pil- życia i 
sudskiem u i rządowi prcm jera B artla , p rz e k ra - ' skierow anie na w łaściwe to ry  ap a ra tu  państw o-
cza już dozwoloną m iarę. Raz po razu pism a 
te, głów nie „Rzeczpospolita11, przynoszą alar­
mujące, a wręcz fałszyw e wiadomości o rzeko­
m ych poczynaniach m arszałka P iłsudskiego, 
„S trze lca11, czy też innych zw alczanych przez 
te  pism a osób —  wiadom ości, k tó rych  celem 
je s t w zbudzenie nieufności 'Jo m arszałka  P ił­
sudskiego, gdy  tym czasem  godzą one w najży- 
wotniejsze interesy państwa. IV ślepej n iena­
wiści do rządu  nic w aha się p rasa  p. K orfan te­
go zarzucać rządowi cheć wvw nlania

w ego i m oralności publicznej.

t e l e g r a m y

Szpissustao sotsleciclG u  Sarnanji
(lelegiam iskrowy „Nowej Refoi7ny“).

Bukareszt, 30 lipca. W ykryto tu  rozgalę- 
go zarzucać rządowi chęć wywołania wojnv zioną organizację szpiegowską na rzecz Rosji.
(lomrh':'m 7‘ ,P? USt^  osclem ,ych i za tę też wia- D otąd  aresztow ano 10 osób.
domosc zosta.a „Rzeczposimlita11 ostatnio skon

KrwBBB fiiBlKn na pograniczu 
serbskc-bałsnrsklem

Belgrad, 30 lipca. (PA T). P o ty czk a  pod 
w v 7v<łknio .rac ” • ” , . K .iva  Polatika nad granicą serbsko-bułgarską,
S S t Ł S *  t .ó r a

ostatn io  skon 
przez kom isarza rządu m. W arsza-fiskowana

wy
N aturaln ie  n ik t rozum ny w Polsce nie daje 

wiary tym  oszczerczym insynuacjom i odpo­
wiednio je  kw-aiifikuje. N ieste ty  w iadom ości te

kicm  niemiecka, która z powołaniem się n a ' wt ‘ 
i źródła polskie od w ielu już dni p rzep ro w ad za1 
ifla szeroką skalę zakrojoną kampanię antipol-
|Ską. Itozunm iejbza część p rasy  polskiej, bez 
w zględu na  zabarw ienia polityczne, w ystępuje 
wrogo przeciw tej‘ pomocy prasy p. Korfantego 
w kam panji niem ieckiej przeciw Polsce, a  one- 
gdajsza  „P olska Zbrojna11 nie w ahała  się za­
pytać pod adresam „Rzeczjrpospolitcj14, za czy ­
je pieniądze i na czyją korzyść przeprowadza 
tę propagandę antipolską11?

Przeciw  tem u zacietrzowioniu party jnem u 
i antirządow em u, a  w  konsekw encji przeciw tej 
waice „Rzeczypospolitej*1 z państwem poiskiem  
w ystąp iła  skrajn ie praw icow a „W arszawianka11 
a  w-ięc pismo g rupy  parlam entarnej, k tó ra  od 
wielu la t w spółpracuje ze stronnictwrcm clirze- 
ścijańsko-dem okratycznem , w którem  —  jak  
wiadomo — p. Korfanty zajmuje czołowe sta­
nowisko

Oto, co pisze po potępieniu akcji antirządo- 
wej „R zeczypospoliteju —  „W arszaw ianka11:

»)To już nic swawola prasowa, popebiiona 
w walec p arty jn e j, n ie w ykluczającej powoiy- 
w ania się n a  okoliczności. To już czyn na szko­
dę Polski, a przez rodzaj niepraw dziw ej w iado­
mości podanej i przez, czas je j podania, czyn  
na korzyść tych kół niemieckich, które chcą 
szkodzić Polsce akuratnie tymsamym sposo­
bem. N a terenie polityki zagranicznej takicm i 
sposobami k łam stw a niem ieeckiego z żadnym  
rządem  polskim w alczyć nie wolno , nawet z 
rządem , k tórem u z pow odu liistorji jego stwo­
rzenia odm aw ia się wszelkiego poparcia. Bo to 
jest broń, podsuwana obcemu, by jeszcze raz,

rgnęla na _ terytorjum jugosłowiańskie, 
a  oddziałem żaaidarmerji jugosłowiańskiej, 
trwała ealą noc. O śwtete przybyły dwa oddzia­
ły  piechoty celem ^ m o cn ien ia  żandarmerii. 
Bandzie komitadżi uualo się  miln0 to przenv^

^ 1 rfBą6 t
swoich zabitych i rannych. P0 Z ,\ń e  )Z ^ lo -  
wićnsluej padło 3-ecb żołnierzy 
. W  tu lg .m k ic h  k o ł a *  politycznych oezeku-

z lUw-odu tego zajścia granicznego energicz­
nych krokow rządu jugosłow iańskiego w Śofji.

Sensacyjny ro zw j (cyncdkód) 
fi! Chinach

Londyn, 30 lipca. (PAT.) „Timas" donosi 
z T ien tsinu, że kampanja przeciw armji naro­
dowej jest już ukończona. Zdobycie tw ierdzy 
Hsii-L*iu przez 8!>i'ẑ nrni6rzyi\<35*\y nifemOźU** 
we, w-obee czego Czan-tso-lin zawarł układ 
z  wojskami narodowemi, aby  w spólnie w y stą ­
pić przeciw jego dotychczasowem u sprzyroie- 
rzyńcowi Wu-pei-fu, k tó ry  znajdu je  się te raz  
w  k ry tycznym  położeniu. Ton sensacy jny  roz- 
wój w ypadków  odpow iada w  zupełności chiń­
skim  wojskowym  tradycjom . v

Soie$i v Alpach
Monachjum, 30 lipca. W Alpach szaleją śnie­

życe, jakich o tej porze od dziesiątków lat nie
pamiętają. Pocztow y ruch sam ochodow y ustał 
zupełnie. W  wiciu stronach  g ó ry  p rzedstaw iają 
typow y krajobraz zimowy. \

M  m e K s ^ K s ń s K l  w i i l ł  s l i r m o  
m  „  w M &  a o l i t o e

N ow y Jo rk , 30 lipca. (PAT). R ząd meksy-,! w pogotow iu aż do czasu, g d y  ustąp i napręże- 
kańsk i zarządził pogotow ie alarinow e dla woj- |n ie . Z pow odu bojkotu ludności kato lickiej 
ska, k tó re  rozpoczęło się w czoraj o godz. 6 -tej zm niejszył się n ich  handlow y O 50% . 
wieczorem. W ojska będą trzym ane w barakach  — —  ■ o ______

DZIAŁ GIEŁDOWY
1 j Kraków, 30 lipca.

N a początku zebrania d la  efektów  tendencja  
chw iejna. Brak zain teresow ania, na  razie bez 
trausakcy j.

Na pogieidzht podobnie. D uża podaż przy 
m; lic ni •zaiutereso w aniu.

N a rynku w alu t i dewiz sy tuacja  bez zmiany. 
Ruch ba bizo slaby, obroty  m inim alne. Dzisiaj 
przed południem  kurs do lara  k sz ta łtow ał się 
około 9.08 nieoficjalnie, bankow o 9.10—9.13. 
T ow aru dość, zapotrzebow anie niew ielkie.

IV W arszaw ie tow ar 9.10 nieoficjalnie, ban­
kowo 9-10—9.12, w K atow icach 9.10 tow ar.

N a w szystkich g iełdach nastró j spokojny, 
ruch bardzo słaby, w W arszaw ie ruch stosun­
kowo żywszy, niż u nas. Bank Polski piacił ty 
dalszym ciągu 8.90 za gotów kę, za czeki 9.05

Po zamknięciu kroniki
PODANIA O ODROCZENIE SŁUŻBY W O J­

SK O W EJ. M agistrat k rakow ski kom unikuje: 
W  ostatnich czasach zdarzały  się w ypadki, że 
osoby cywilne, ubiegające się o odroczenie słu­
żby w ojskow ej, zwolnienie z w ojska i t. p., 
zw racają  się w- tych spraw ach w prost do do­
w ództw a okręgu  korpusu. ' Poniew aż w myśl 
dotyczącego rozporządzenia prośby w inny być 
skierow yw ane do władz adm inistracy jnych  I. 
instancji, przeto poUaje się do wiadom ości, że 
podobne prośby przesiane w prost do D. O. K ., 
niiie będą rozpatryw ane.

UTONIĘCIE PODCZAS POWROTU Z ODPU­
STU. Z Lublina donoszą: Gdy onogdaj wieczorem 
kilka osób powracało z odpustu w Pawowicach 
•w powiecie garwodiruiking w cziusdc przejazdu łód­
ką przez Wisłę ]>od wsna Sam obozie, [K>w. kozie-

DWT-E KATASTROFY KOLEJOWE. Na stacji 
(M ówek (linia Koluszki) najechał ubiegłej nocy 
poetiąg towarowy na tylne wagony pociągu oeobo- 
wogo. który przysizedl na stację z ..Łodzi fabrycz­
nej'1 i oozokiwat na sygnał do odjazdu. II agon 
(pocztowy pociągu osobowego został zupełnie roz­
bity, oraz uszkodzone dwa wag-on ją w pociągu to­
warowym zaś usizkodizone zostały poważnie trzy 
wagony, oraz ozęściowo parowóz.

Kiiku pasażerów odniosio lekkie obrażenia, c:ęż- 
ko natomiast został ranny kolejarz Przybył.

Wiiuę katastrofy pono-i dyżumiy ruchu stacji 
Galówek Janowski, który dal sygnał pociągowi 
towarowemu, że tor jest; woluy.

Onegdaj zaś ramo na stacji kolejowej Dąbrowa 
z powodu złego nastawienia zwrotnicy pociąg to­
warowy wpadł na pociąg manewrujący. Lokomo­
tyw a została lekko usakod:zona, oraz rozbite trzy 
wagony. W katastrofie zostali ranaii: kolejarz Wa-

nat. konduktor Kuczkowski i maszynista Chmie­
lewski. Ruch pociągów odbywa się po jednym to- 
rze.

WYPADEK NA KONKURSIE LOTNICZYM.
Z Gdańska don-cezą: IV związku z odbywającym 
się tu ta j konkursom lotniczym, nastąpił wczoraj 
jeszcze jeden wypadek, zakończony śmiercią lo t­
nika Repperta. A parat L. F 9 wzniósł się z lot­
niska z trzema osobami z  niewiadomej .przyczy­
ny  spadł w Warn emu ende. Dwóch pasażerów wy­
szło cało. uratowawszy się skokiem i  aparatu 

ZEMSTA CZERWOŃO-ARMJEJCÓW. Z Wilna 
donoszą: No pogranieanym terenie sowiec-kim, we 
wisi Les-zkowo, w dniu 27 bm. wybuchł pożar, któ­
ry zniszczył colą wioskę. Okazało sio że we \vd 
tej stacjonował oddwał czerwono-armjejców, k tó ­
rzy wyzyskiwali clilcąów, dopuszczając -się bez- 
prawnych rekwizytyj. Nienawiść włościan miej­
scowych rosła z dniem każdym Dnia 2(i bm. przy­
szło wikońcu do bójki między mieszkańcami wsi
i przedstawicielami czerwonej armji. W końcu po­
bici kraisnoarrujejcy, (łowodowani zemstą, podpa­
lili wieś, która cala poszła z dymem.

ZAKŁAD WYTRZEŹWIANIA PIJAKÓW . — 
IV Petersburgu urządzony zostaje tytułem próby 
sipecjalny zakład dla trzeźwienia piyuych. Opera­
cja ta  dókauywa-ua będzie na koszt pacjentów, któ 
rzy jdacić zti nią będą 3 ruble. Moskiewska „Błe- 
dinota11, podająca tę wiadomość, wyraża przeko­
nanie ,że zakład cieszyć się -bedziie olbrzjuniem po­
wodzeniem.

REKORDOWE UBEZPIECZENIE. Lkrowo do- 
nc^szą: Dyrektor liolendorskich fabryk samolotów 
Fokktr, ubezjćeczyl się na życie na rekordową 
sumę 2 mil jonów dolarów. »

ŚMIERCIONOŚNY RUM. Z Nowego Jorku do- 
noczą iskrowei: IV Buffalo zmarło 39 osób po vry- 
piciiu rumu, dostarczonego przez przemytnika a l­
koholu. Przemytnik został ujęty i oddany sądowi 
pod zarzutem morderstwa.

ŚWIETNY ZBIÓR BAWEŁNY W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Zbiór bawc-hiy w Stanach 
Zjeduoezonych ma w tyła roku wyno&ić 15 miijo 
nów G35 tysięcy beli. po 500 funtów każda. Zbiór 
obejmie 48,898.900 akrów. Zbiór to  będzie świet­
ny* g^yz w poprzedniem trzcchiecin wynosił o:i 
niecałe 14 mlijooów beli rocznie. Zbiór przeciętnie 
wynosi 158.5 funtów z akra.

NIEMA JU2 ŚLUBÓW NA OKRĘTACH AME­
RYKAŃSKICH. Minister marynarki handlowej 
Stanów Zjednoczonych odebrał kapitanom prawo 
udzielania ślubów na pokładzie dowodzonych 
przez nich okrętów, ponieważ okazało się, że nie­
słychane uproszczenie formalności prawnych, lo. 
warzyszą.eyeh zawarciu związków małżeńskich na 
morzu, było powodem licznych zajść skandaliez 
nych.

ZMARLI:
— W Warszawie, m tarla ś. p. Kanstaocja z K-0' 

Starowiczów D y g a s o w a, m atka artysty ope­
ry warszawskiej, znanego tenora Ignacego Dy 
gasa.



N O W A  R E F O R M A

Ze sportu
M AKKABI— W ISŁA. Jednem  z najbardziej 

inti resu jących  spo tkań  po zaw odach C racovii 
i  W isłą, będzie zapew ne niedzielny m ecz w  pił 
co nożnej M akkabi z W isłą. Od w yniku  jego  bo 
wiem zależeć będzie czy M akkabi u trzy m a się 
w klasie A , czy też .spadnie do B-klasy. 
względnie do ligi, k tó rą  zam ierza krakow ski 
iw jązek  O kręgow y Piłk i N ożnej utw orzyć.

W isła, k tó ra  poza spo tkan iam i z Cracovi'ą, 
nie u trac iła  żadnego p u n k tu , dołoży też w szyst 
kicli sił, aby  i ten  m ecz, osta tn i już o m istrzo­
stw o w tym  sezonie, zakończyć dla siebie zw y­
cięsko. P oczą tek  m eczu na  boisku T . S. W isła 
o godzinie 5 popołudniu. Popi-zedzą zaw ody
0 m istrzostw o S tella— Nadwiślan.

W ALKA O TYTUŁ MISTRZA WARSZAWY  
O sta teczna  rozgryw ka o ty tu ł m istrza stolicy, 
m iędzy Polonją  a  W arszaw ianką, odbędzie się 
dni li sierpnia na boisku w A grykoli. D ogryw ­
ka trw ać  będzie 13 min. poczem nastąp i zm ia­
na stron  i g ra  trw a jeszcze 15 min. W dalszym  
ciągu , gdyby żadna ze stro n  nie osiągnęła  
zw ycięstw a następu je  g ra  aż do zdobycia 
pierw szej bram ki, przyczem  ta  trzecia  część 
m a trw ać ty lko  30 min. ta k , że całkow ity  czas 
spo tkan ia  może m aksim um  w ynosić 58 min. 
Do zawoUów tyelr Polonja m usi w ystąp ić  
w  dziesiątkę bez w ykluczonego G rabow skiego. 
Spo tkan ia  te  stanow ić będą praw dziw y rekord  
sensacji dla w arszaw skiej publiczności sporto ­
w ej wobec zaciętego zm agania się dw óch ró ­
w norzędnych rywali.,

W ARSZAWSKIE DRUŻYNY PIŁKAR­
SKIE W YJEŻDŻAJĄ DO BULGARJI I ŁO­
TW Y, D ow iadujem y się, że wre w rześnia s to ­
łeczna Polonia w yjeżdża do R ygi na dw a m e­
cze z R igas F u tb o la  Klubs, k tó ry  przeG kilku 
dniam i g ra ł z W arszaw ianką z w ynikiem  1:1.

W arszaw ianka o trzym ała  zaproszenie od buł 
garsk iego  klubu oficenskiego S. K. 23 na  to u r­
nee po B ulgarji. P ro jek tow ane  są  trzy  mecze 
w  Sofji z S. K. 23 i m istrzem  B ulgarji F. C. Lev 
sky , jeden  mecz w  W arm ie z klubem  „Vladi- 
s las“ ( na cześć W ładysław a W arneńczyka)
1 ew entualnie jeden  mecz w  R um unji w Czer- 
niow cach z Polonją tam tejszą . Mecze odby ły­
by się w  dniach od 7— 18 sierpnia. Zarząd W ar 
s ta w ia n iu  nie zdecydow ał się jeszcze n a  przy­
jęcie zaproszenia ze w zględu na n iew ystarcza­
jące  w arunki. (

W IEDEŃSKI HAKOAH W WARSZAWIE. 
J a k  dow iadujem y się, w czoraj zos-tal podpisa­
ny  k o n trak t m iędzy Polonią  a llakoahem  co do 
p rzy jazdu  W iedeńczyków  na  mecz ze sto łeczną 
Polonią w  dniu 11 sierpnia b. r .Będzie to je ­
d yna  g ra  H akoahu  w W arszaw ie.

PR A SK A  SPA R TA  W Y JEŻD ŻA  DO A.ME- 
R \ KI. M istrzow ska drużyna 8 p arty  w yjeżdża 
12 sierpnia  do A m eryki. E kspedycje  tw orzy: 
U  g raczy  i 2 kierow ników . Do dnia w yjazdu 
rezeg ra  S p arta  jedynie  zaw ody propagandow o 
w P ardub icach  15 i 10 sierpnia g ra  S p arta  
z F . C. E u ropa  w B arcelonie, następn ie  przez 
P a ry ż  udaje się do  C herbourga, gdzie na  s ta tk u  
„C olum bus14 przepraw i się do Nowego Jo rku . 
P ierw sza g ra  odbędzie się Gwrzcśnia w Nowym 
Jo rk u  z F . C. G iants 10 i 17 w rześnia w Chi- 
'fago, 28 października g ra  S p a rta  w  Filadelfii 
t  okazji św ięta  czechoslow aków  am ery k ań ­
skich.

ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWYCH 
ZAWODÓW PŁYWACKICH W KRAKOWIE
ra s ią p iło  w poniedziałek. W ynik i z dnia tego 
p rzedstaw iają  się następująco: Sztafe ta  3 X 5 0

y. dla m łodzików  (sty l zm ienny co 50 y .); 1 ) | —  Rada spożyw ców  zw ołana - zostan ie  na
M. C. A. (Budapeszt), „) C racovia, 3) M akka- dzień 3 sierpnia b. r., na posiedzeniu tern oma

S ztafe ta  3 X 5 0  y. d la  pań  (styl zmienfty podo 
bnie jak  w poprzednim  biegu): 1) Ju trz e n k a  
w czasie 2:14.8, drugie m iejsce zajął A. Z. S. 
(K rakśw ).

100 m tr. dla panów  (na znak): 1) Schonfeld 
(Ju trzen k a) w  czasie 1:31.8, 2) K irehner (A. 
Z S. Lwów), 3) Sm olka (Cracovia).

Poza konkursem  przyszedł -pierwszy A var 
(M. A. C.) w czasie 1:27.4.

S z tafe ta  5 X 5 0  y. d la  panów  (styl dow olny): 
1) M. C. A. w składzie Zlx>ray, H isztek , Rein- 
sines, B rcscłm ayor, T urnow sky  w czasie 2:28.1 
drugie m iejsce zajęła sz ta fe ta  rep rezen tacy jna  
polska w czasie 2:36.6) w składzie K uncew icz 
(W . K. W.), M atysiak, (A. Z. S. W arszaw a), 
Sienkow ski (Crocovia), R ittc rm an  J . (Ju trzen ­
k a ), iSchdnfcld (Ju trzenka).

Ponad to  odbyły się konkurencje  w  skokach, 
w k tó rych  pierw sze miejsce za ją ł S ie n k o w ' 
ski z 3 punk tam i przód inż. H ulanickim  (A. Z. 
S. W arszaw a) z 6 i Lipińskim  (A. Z. S. W arsza­
wa) z 9 punktam i. N adto  odbyły się 2 m atchc 
piłki w odnej A. Z. S. (W arszawa—A. Z. S. 
(Lwów) 3:0.

M. A. C.— REPREZENTACJA KRAKO­
WA 11:0 (6:0). Skład  drużyn  przedstaw ił się 
nast.: M. A. C. —  A v ar,P v ad y , Ilisz tek , Kre- 
czmer, H urnow sky, Ila łasz  i Zboray, K raków : 
Rose (Cr.), W ach te l (Ju trzenka), R ittc rm an  Z. 
(Ju trzen k a), S ienkow ski (Cr.), Lewkowicz (Mak 
kabi), T ry tko  (Cr.), i R itte rm an  J .  (Ju trzen ­
ka). Zaw ody te jakko lw iek  rów nież s ta ły  pod 
znakiem  przew agi WęgTów jednakże by ły  zna­
cznie bardziej in teresu jące  ze w zględu n a  w ięk­
szy opór staw ian y  przez krakow sk ich  zaw od­
ników. To pauzie w  bram ce krakow skie j g ra ł 
bram karz M. A .C . Szimke.

PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA KANAŁU LA 
MANCHE ZNOWU SIĘ NIE UDAŁA. W  nocy 
z dnia 14 na 15 b. m. p ływ ak ang. F ran k  Forks, 
k tó rem u  tow arzyszył n a  s ta tk u  tren e r jego kp t. 
H arry  P earson  i p ływ aczka am erykańska  Mrs. 
C lom m gton-C arson, usiłow ał p rzep łynąć  k an a ł 
La, M anche. P erks w yruszy ł z p rzy lądka Gris 
Nez po stronie francuskiej. P róba nie pow iodła 
się i P erk s  po przebyciu około połow y d y stan ­
su zm uszony był w ycofać się.

wiane będą wnioski opracowane przez M. S., W. 
na komitet ekonomiczny ministrów w sprawach 
aprowizacyjnych.

Diarjusz ekonomiczny
—  Ek sa e rc i  do s p r a w  wodn ych  z r am ie n ia  

Ligi Narodów omawiali z min. rolnictwa Raczyń­
skim mofność osuszenia Polesia. Istnieje możliwość 
zaangażowania s'ę na ten cel kapitałów zagrani­
cznych, jednak po dokładnem zbadania techniczneai 
sprawy.

—  Gdański  Bank emisyjny,  Bank vcm Danzig 
obniżył  w cz ora j  s o p ę  d ys k o n to w ą  z 6 i pół
na 5 i pół proc., stopę lombardową z 7 i pół na 
5 proc.

—  Projekt nowelizacji czeskiej ustawy ce'-
nej  rozważany jest w kołach miarodajnych.

— K o nf e re n c j a  z p rze ds tawic iem i  dyrekc j i  
kolejowej  W Katowicach  tdbyła się w min. skar- 
bu w sprawie reorganizacji naładunka węgla w ko­
palniach górnośląskich. Wysunięto projekt stwo­
rzenia biura węglowego, kontrolującego wagony 
odstawione pod naładnnek węgla.

—  Rokowania  po lsko-niemieckie  t r w a j ą  w dal 
szym Ciągu. Obecnio odbywają się posiedzenia ko- 
mi8yj taryfowo-celnych, na której kontynuowane 
jest drugie czytanie sławek celnych.

Informacje przemysłowe i handlowe
WPŁYWY PODATKOWE W PIERWSZYCH 

DEKADACH LIPCA. Wpływy z dainra publicz­
nych i mono-poń w pierwszej dekadzie b. m. wy. 
nir«»sły 39 mil. zł. w drugiej zaś 44 mil. zł co Sta­
nowi rekord, nioosiągnięty w żadnym miosiąou 
b. r. Ze szczegółowego zestawienia min. skarbu 
widzimy, że podatki pośrednie dały w pierwszej 
dokadizie lipco 10.5 mUjonów złotych, w drugiej 
zaś 12.5 mi-ljorićw złotych; podatki pośrednie 
w pierwszej dokadsie lipea przyniosły 4.1 miljo- 
nów złotych, w drugiej z-aś 5.9 mil jon ów złotych; 
cła przyniiosly w pierwszej dctkadizie lipca 3.8 
miłjonów złotych, w drugiej 6.8 miljonów złotych; 
opłaty stemplowe przyniosły w pierwszej dekadzie 
4.1 miljonów złotych, w drugiej 3.1 miljonów zł;

szylingów; buku 20 szylingów; modrzewiu 22 szy­
lingi; osik: 27 sw.yiingów; grabu, wiązu, b r z o s t u ,  

klonu, -jaworu, Lpy i topoli 30 szylingów; dęba 
i jesionu 35 szyli igów; papierówki okrągłej (wał­
kowej) 3.5 dolara, ąa.r-ioró wki szczapowej 2.4 do­
lara; drzewa c part, w eg o miękkiego 1 twardego 
1.3 do] a ra.

Przy drewnie od regionem od tony: mafc&rjalów
tar-tych z drzewa miękkiego 37 szylingów; mate- 
rjalów Cioea-nyeli a ekzcwa miękkiego 25 szyliu. 

jgów; niaterjałów tartych i ciosanych z drzewa 
twardego 53 szylinga; podkładów kolejowych dę 
bowyeh 25 szylingów, sosnowych 16 szylingów; 
aleeprów 3,1 s?.y ługów; ldopki dębowej 25 dola­
rów

Przy drew ,io splawtenora obowiązują następu­
jące normy zamienne, dla drzewa miękkiego 1.700 
kilograsnćy — 10 m. 2 tratwy, dla drzewa tw ar­
dego 2.000 kg 10 m. 2 tratwy.

Obowiązek przy ekspomie jaj wynosi 550 fun­
tów sterlingów od wagonu (110 skrzyń po 1440 
ja-j); przy eksporcie żyta, owsa i jęczmienia 3 do­
lary od 100 Ii'ogram  ów pszenicy 4 dolary od 100 
kg, trzody chlewn-ej 24.000 koron czechasłowa*. 
kich od wagonu żywca (40 sztuk).

Z d-n.iciu opublikowania obwioszozeoiia w Moni­
torze Polskim przestają obowiązywać stawki, w v 
mieniono w obwiesi czerni u z dnia 19 stycznia 1926 
.roku.

PROJEKT POLSKIEJ USTAWY LOTNICZEJ
tał już opriŁCewasiy przez min. kolei, przyczepi 

uwzględni oa wsayi-t.kie potrzeby lotnictwa, oraz 
zawiera normę przepisów, których konieczność 
wykazała praktyka na zachodzie Europy. Nadto 
projekt polski zawiera przepisy, ‘których nie-uiA 
w ustawach hr.iycń paiistw .Są to oryginalno ar­
tykuły deg-ulująo- odpowi odział n ość prywatnych 
Towarzystw żeglugi iotniczej, oraz przepisy do­
tyczące działu przewozowego.

POLSKIE PAROWOZY. Jedyną fabryką po­
siadającą warsztaty umożliwiające samodzielne 
i całkowite wykonanie parowozów jest fabryka 
Cegielskiego. Obecnie odbywają się próby pior- 
wszych wytworzonych w fabryce parowozów.

mouopole dały w pierwszej dekadzie 16.3 mil jony Fabryka produkować będzie początkowo 2 paro- 
zlotyeh, w drugiej zaś 16.1 miljonów złotych. wozy miesięcznie, jednak w najbliższej przyszłości

Z WEWNĘTRZNYCH TARGÓW ’ NAFTO- przewidziane jce-t jej rozszerzenie, tak, że zi.raj-
WYCH. 7.hyt produktów naftowych aa targach 1 dzio w niej zajęcie przeszło 3 tys. robotników, 
wewnętrznych wskutek sezonu ogórkoweg-o znacz-1 EKSPORT ROPY Z POLSKI. W odróżnieniu 
nie zmalał. Wielką konkurencja odbiera mniejszym  ̂od in. surowców eksport ropy w ostahiich dniach 
firmom truciĄ cym  się jodynie 6[>rzedaźQ, pro-dmk- îiitvo<> zmalał co ju-zypiiisiać należy po eze£ci brciiko- 
tów obcych towarzystw możność egzystencji. f wi odpowiedniej i jednolitej organizacji pracy 
Znaczna część takich firm stara się zbyć towar  ̂w tej dziedzinie przemysłu. W pierwszych dniach  
ponitdj cen kartelowych, co czyni zazwyczaj ko- sierpnia o-dbędzie się zebranie wszystkich przed-

tawiciołi firm, u Jeżących do Zjednoczenia Poi-

J a k  »nów i m arzeń ta jem nicza <;rota 
jnoc.y łn-coi.cj chłoną się oduało —  
i 1%%: się r.iusio — UKmiociiy i żale — 
piCoń, L iórą nucioz ty —  noc —  i tęsknota.,
W jak im ś niedośnio, w m arzeniu wyniosłem 
po fali tw ojej cichem pluskać wiosłem, 
płynąc raz ciemną, a  raz zło tą  s tru g ą ..
I raz się stro ić  w blaski księżycow e, 
raz w ciche cienie zutulić sw ą głow ą — 
i w onej bajce żyć —  oddychać d ługo ,.

W e dnie — soczysto szary  błękit, w nocy — 
czarnoliljow a przepaść szem rząca. Ogrom na, 
szeroka, zdradliw ie spokojna, praw dziw a k ró ­
lowa rzek polskich —  W isła!

GUy tak  stoję nad brzegiem  w iślanym  i pa­
trzę  na  łagodny sk rę t rzeki w śród brzegów  po­
rośniętych w ikliną horyzont zlew ający się 
z w odą, gdy  słyszę dalekie pogłosy życia od 
portu , plusk  cichych fał pieniących się u k a ­
m iennych podm urow ali, gdy  nagle źaryczy 
sy ren a  s ta tk u , przejeżdżającego rzeką, lub zaję 
czy cicho przeciągłe „liejpo“ flisaków, spław ia­
jących  drzewo do G dańska, w tedy  — r-j 

M clancholja?...
...O zachodzie krw aw i się niebo i krwawi 

się rzeka. M ijają godziny pełne- sen tym entu  
w poroszy orzeźw iających oddechów  fal. Ci­
sza biegnie wokoło razom  z bielą rybołów ek.

WteUy siadam  n a  łódkę i jadę  pić zachód wił 
gotny...

I w tedy kw ietn i mi się czar sam otny, a  po 
śladzie mej łódki um ierają w szystkie moje grze 
chy. J a k b y  osw abadzam  się z m ych w szystk ich  
dni i zapo runam  m ych w szystk ich  nocy. Sło­
dycz w ita  um ie, gdy złożyw szy w iosła, unie­
siony przea w artk i prąd , p łynę w jej objęcia. 

Słodycz, co m a Tw oje oczy...
W ttd y  rodzą się w mem sercu słow a, k tó ­

rych nie po: rafię w ypow iedzieć i m elodja dziw- 
na, nienazw ana...
Nade runą p łyną od w schodu pierw sze szeregi

ciem.
W e fałach kona słońce...
P łynę sam otny i powoli sm utek w stępuje mi do

serca.
Pm wiem, że tam  przedem uą kona dzień..
A za mną idzie noc,

" W it. Zecr.;

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

i
A p a ra ty  

i w z ilh . totoor. F o r t e p i a n i i
1 1 .

K o n fe k c ja  
d a  m shn S p e d y c j a

U a r s z a i o s k i  U k ła d  
przyborów  fot-oyraficz. 
Szewska ‘A. l e i .  lAiłS

l J ił t n /c i

Powszechny
Bank Kredytowy

S. A.
w K r a k o w i e . R y n e k g ł .  3 5

Cu/ciernie

Bschsiein
BlUthner

HessnsierSer
W yłączne zastępstw o:

h .  s m i & m m
4RAKOW, SZEWSKA &

U .d € U R E I i I E H
Krakćw, Fthjłislu 32. telef. 3215
M agazyn mód i strojów  dum ' 
skich, po lecaosta ln ie  now o­
ści w iosenne, najnow sze mo­
dele paryskie  i wiedeńskie, 
crepe de chine, geor«»etty, 
crep salin , creo  m arocain, 
iulary', surow e 'edw abie, «a 
t>ny. m arkizety  t krenony.

Przeprowadzki
w mie scu ó kołej^ wozami me

blowemi uskulocznia

Biuro M. 1 komisowe 
, S P E D Ó K O M “

Spółka z o^ran . o<lpow- 
K rn k ó w , u l .  M ik o ła js k a  4 

T e le fo n  4łJ40.
Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny um iarkow ane.
Dla P. T- W ojskowych i Urzęd­

ników  o<lpowiędnie yw żki.

JOZK* U lItK
tawodowy mechanik, stroiciel for* 
(evtanów, hier R ytw. fortepianów 
H Uabryełska, uL Stolarsko L. 6 

Telefon 3S9.

H erba ta

F . M A U R 1 Z I O
R y n ek  g łó w n y  38

Imnu/ihN uimńuń aa ijcia
, F E N I K S “

św. Gertrudy 8, tel. 273

H e r b a t a  
z  „ R q c z k t j ‘ 
Juljuiz Giossej

lu n a  maturyczns doksjtałcujące
„ W i E D 2 A “

pod osobislem  kierownic lwem 
prof. Bogusława Butrymowicza 

* Kra^owls, ul. Studencka L. 14
irzygotowują tak do matury,
akole/.do wszySłUjoheTTi^y^inOw

jPz zyborif 
iń śm ien  ne

t  A L E K S A N D R O W I C Z
stówa U. — To!. 311 i 4064

■azyii przyborów  b lirow ych

O G Ł O S Z E N I A
najsżutes^niejszs

W P R Z E W O D N I K U
informacyjno-handiowym

f f l W Z J  h s f o k e / i y

Rozkład jazdy ruchu autobusow ego
na dw orcu  przy placu św . Ducha w K rakowie

W a ż n y  o d  1 l ip c a  1 9 2 3  r.
O d ja z d  r  K r a k o w a :

do CŁA: gouz,iua ;
do JĘDRZEJOWA: godzina 17-—;
do KOSIERZYKA: godzina 14.20, 21'—-,
do KGCIfiYRZOWA: godzina 9-—, 13 40, 19 30;
do IKIECSOWA: godzina 17—, 17-30;
do SWOSZOWIC: godzina 7-30, 10-30, 1 30, 4-30,
do WIELICZKI: godzina 8-15, 9 30, 10-30, 11-30, 12 30, 13 30, 1430, 1530, 16 30, 17-30, 

18-30, 19-30, 20-30, 2F30; 
do ZAKOPANEGO: godzina 16 30 (postoje; Myślenice, Luboń, Chabówka, Nowy Targ). |

sztem swego rabatu i prowizji. Wszystkie oleje 
ni:i>zy:iowe t ył y cetataio z powodu ożywienia 
w przemyśle 1‘Otzu.kiwane. 7 a naftę rafinową j>la 
couo 10 7.1, w Warszawie w hurcie 48 zł, za 100 
kg, za be.r/ynę lekką 7 2 0 /3 0 =  108 zł, za eiężjką 
771/7S0 — 81 zl (do traktorów, au t ciężarowych, 
maszyn), z,i parafinę rąflnowainą średmią 220 zł, 
za smar Towota 60 — 65 zl.

Z \V V > .\:,\  C K N  P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H

A PODATEK KONSUMCYJNY. Od 17 b. m. cen
iiiik rafiuorji urtgi zmianie. Wprowadizemie bowiem 
10% poda tiku koi iisuropcyj nogo spowodowało 
podaiesienic ec-n [ roJnktów  naftowych. Ceny v \  
najbairdziej idąeo przetwory loco stacja załadow­
cza są następu a;cc: Pierwsza cyfra ponad 5.000 
kg, druga do 5.060 kg przy dostawach w beczkach 
Benzyna lotnicza rajlepsza 134, 80 — 147, 60 
zł za 100 kg, hicwyiia lekka 711/720 — 121, 30— 
132. OJ zt, benzyna średnia 731/740 — 108, 80 — 
119, 60, 741/750 - -  102, 60, 112, 10 -  benzyna 
ciężka 751/760 — 89, 65 — 98, 05, 781/795 — 60, 
25 — 72, 75 nafta rafinowana 39,05, parafina naj­
tańsza 198, -208 na droższe 20 8— 218, wazelina 
techniczna 66 70. asfalt 15, gudron 19,50. •

UDOSKONALENIA PRZELADUN. W PORCIE 
W TCZEWIE. Tow. „Żegluga Bałtyk—Wisła11, 
któr-.- urządziło w Tczewie stację przeładunkową 
dla węgla, idącego zagranicę, zaprowadza obec­
nie nain iwsze u-i ządzenia prze ładunkowe systemu 
amerykańskiego. Ruchome ryiMiy epecjailinej instru 
kej i, poruszane eJOktrycznością wzmogą zdolność 
przeładunkową w Tczewie narazje do 50 tysięcy 
lonn mie«ęe,zuie. Ui-ządzenia te stanowią ostatni 
wyrn.z techniki i znajdują poraź pierwszy zastóso 
wanie w Lumpie.

PRZEMYŚL ŁÓDZKI PRZED SEZONEM ZI­
MOWYM. Przemysł łódzki czyni gorączkowe przy­
gotowania do tegorocznego sezonu zimowego. 
Ogólnie’ spodziewają się, iż tegoroczny sezon zi­
mowy będzie szczególnie ożywiony zarówno w zby 
Cie na rynku wownętrzuym, jak i w odniesieniu do 
etk.portu. W tutejszych kołach pmmiyskwo-hnn- 
dłowych pojawiły się wiadomości, iż niektóre 
ąirzcl-iębiiorstwa łódzkie zostały zasilone kapita 
łiMU angielskim.

Z TARGÓW SKÓRNICZYCH. Ze względu na 
roząroozynający się w drugiej połowie sierpnia, 
,-ezou garbarnie pracują obecnie intensywnie. 
Ceny skór {Kidniooly garbarnie ostatnio o 10 gr 
‘aa stepie. Obrót garbników w jednej tylko W ar­
szawie wyniósł w ub. miesiącu aż 280 tonu. Zapo­
trzebowanie zagranicy na skóry surowe wzmogło 
się znacznie. Na targach skór miękkich brak lep­
szych lakierów, guyż fabrykanci wstrzymali hur- 
towiuRom przyd,zial, wobec nieuregulowania da­
wnych zobowdązań.. W działe skór damskiciu ruch 
większy, w luny cli .słaby, na targach skór tw ar­
dych zastój.

Z HANDLU SZCZECINĄ. Import szczeciny do 
Polski zmniejszył się w r. b. do minimum, eksport 
nieznacznie się podniósł i wyuońł za pierwsze pół­
rocze r. b ,600 tomu. Na targach wewnętrznych 
zastój. Z chw ilą" zawarcia trak tatu  handlowego 
7, Niemcami ruch w tej gałęzi przemysłu zapewue 
znacznie się powiększy.

ROZPORZĄDZENIE O ODSPRZEDAŻY WA­
LUT ZEK&PORTU. Min. skarbu ustaliło wwp- 
z dnia 22 b. m. fleść waluty z  eksportu podlega­
jącej odc-jprzedaży Bankowi Polskiemu w wysoko 
kości następującej: przy drewnie nieobrobioneim 
od tony: kopalniaków 8 szylingów; świerku i jo. 
dły 14 S7.y];ngów; słupów telegraficznych 15 szy­
lingów; brzozy 16 szylingów; sosny i  ołc-hy 18

skich Producentów i łtafinerji Olejów ilr.iera.l- 
nych, na któ.-f-m zapadnie ostateczna decyzja 
w sprawie utworzenia ogólnych biur sprzedaży 
w większych miastach zagranicznych, co według 
opinji wybitnych fachowców naftowych otworzy 
przed Polską wseystkie rynki światowe a ewen­
tualnie skonsoliduje politykę wywozową. Cena
ropy lioryiślawskioi posła i śoś 1 a ońttntnio na
1.938 za wagon dncwięckitoainowy.

BIERNY BILANS HANDLOWY NIEMIEC. 
Oficjalne dane statystyczne, dotyczące niemieckie­
go bilansu han Iłowego z.a czerwice b, r., wyka­
zują po raz pierwszy od dłuższego czasu dsfisyt 
w wysokości 33 miljonów marek. W kwietniu oraz 
maju prze wyż', a eksportu nad importem wynosiła 
ogółom 83 miljony marek.

Z ANGIELSKICH TARGÓW WĘGLOW YCH. 
Zap Oirz. c b (>w a; i i e na węgiel zagraniczny rośnie — 
ale eony nie zmieniają się i wynośzą za tomnę naj­
lepszego poł-k.rgo i śląskiego sh. 37.6, sii. 36—sh. 
40 za anurykań-ki. Sprzedaż na dostawo sięgała 
to końca sierpnia. Do tej pory amerykańskiego 
węgla je.s-t jeszcze nie wielo — spodziewacie są 
jednak w i ę k s z e  Lransporty w dniach najbliższych. 
Sprzedaż węgla zagranicznego idzie opornie z po­
wodu wysokich cen, jako też z powodu nieod­
powiednich gatunków, które czasem nabywa od­
biorca. Niepewność co do terminu, kiedy skoń­
czy się &f ujk, umożliwia większe trasakcje.

O lr t  
0-2 . 
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G ród Kopernika
’ (D okończenie).

...A czasem  idę w  zacisze, pełne wspom nień, 
cichszych jeszcze, niż cisza sam a. Idę przez no­
we przedm ieście, z.wane llydgmrskiem. pośród 
porozrzucanych wśrótl lasku willi, do parku  
w uanego, ustronnego; idę a le ją  boczną, oddal- j 
ną , za klom by kw ietne, za sttaw , idę drogą so­
snow ą —  w las. T am  w śród zieleni drzow cze­
ka  mnie szczęście...

Sielskich uroków  rozzłocone wonie 
dziwnych m elodyj słoneczną baladą 
na serca nasze ja k  w iosna się k ładą  
i tęczą kw ietną  s tro ją  nasze skronie.

Zaczarow anych snów  szecherezadą 
park  w  żarze letn im  drży — pragnie —  i ploiuo 
patrzę, jak  słońce całuje tw e dłonie 
pośw iatą  z ło tą  jak  uczuć kaskada.

Błękit, p rzeczysty  jak  cudna baśń żyw a 
skrzydłem  m odlitw y w onny nakrywąą 
w pachnących  k rzew ach  nucą  p UyOW toje...

W  oczach T w ych b łękit... T y  cała  jak  kw iaty ... 
słow a rł’we jak b y  śpiew  p tasząt sk rzyd la ty .. 
więc b łęk it -— k w ia ty  =  śpiew — to w szystko

m ojeł

...'A potem  w zyw a mnie zułala powiew rze- 
żwy i uroczysty  ja k  hym n srebrnego zdrow ia 
i dum nej szczerości

W isła .l
Z cichym  poszm erem  płymą twroje fale 
lśniąc się gw iezdnem i odblaskam i złota, 
na któi ych b a jk a  cud  liłjow y m ota 
blaskiem  księżyca  po żyw ym  k ry sz ta le . _ ^

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 29 lip  ja  1926 r.

Alicje:
Sank H ip o te jz n y .................................
P o lsk ie  T ow arzystw o H andlowe
T r ze b in ia ............................ ....
P a r o w o z y ................................... " . . .
S iersza  Górnicza . . . . . . . . .
T epege .....................................................
Malta P o l s k a .........................................
E lektrow nia S ie r s z a .........................
Chybie .....................................................

■ G S E Ł E M  . W A R S Z A W S K A
z dnta 29  lipaa 1926 r.

Akcje:
Sauk P o l s k i ......................................... 70-00—73-00
Zjedn. zicuj. p o i.......................................... 6-85
p u i s ...............................................................  3'80
S p i e s s .........................................................  2 -20-205
jS le k lr y c z n o S ć ..................................... 38 00-4G-L0
C h o u o r ó -w ............................................. 5-80—5-70-5  80
C z e r s k ..........................................    015-0-43
C z ę s t o c ic e ...................................................  C!K»
t o s l a w i c c ...................................................  1‘60
L o m b a r d .......................................................  '̂*)0
C u k ie r ..................................................... 2-40— ̂ -4 >
   (J-4°
S ta ż y .........................................................
W ę g i e l ........................................................ 6 8 0 0
N o b e l............................................................  260-2-65
L i l p o p ..................................................... 0-74—0-71
S lo d r z e jó w ............................................. 2-70—3 0 0 - 2  90
N o r b iin .................................................   °',Jy
P o c i s k .....................................................

.............................5"70—5-55—5-70
. . . .  0-30-0-30

1 0 2 -1 1 6  
1-4S-1-52

............................. 9 -30-860
................................... 700
..........................................  1 7 0

O strow ieck ie . 
Parow ozy . . 
Rudzki . . . . 
Starachow ice
Żyrardów . . 
Haberbusch  
Spirytus . . ■

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

olmiża stopę procentową od dnia 1 września 1926 r.
(id W kładek' Z lotow ych , o p r o c e n to w a n y m i d o t e d  

p o w y ż e j  1 1 %

n a  1 1 %
i od w k ła d e k  d o la ro w y ch , oprocentowanych dotąd

powyżej 9 %

n a  9 ° / o "3S ®  3050
przyozem pierwotne terminy wypowiedzeń pozostają

bez zmiany
Kraków, dnia 3 i lipca 1926.

DYREKCJA KASY 0 U Z £ D M I  I M  KRAKOWA.

Przeciw  muchom 3037
T A L E R Z Y K I ORY G IN A LN E „ M U C K I “  

oraz lep do w yciągania polecą .

W I K T O R  W A N D E R E R
Kraków, uiica Szewska L  21

|  B R O B B E  O C Ł O S IE M lf l  j|

Zdolnych akwizytoiów za 
wysoką prowizją przyj 

mie pierwszorzędna łirma 
w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Dobra egzystencja"  do 
Biura Stattera, Kraków, Ity- 
nek 8. 8037

a s a r o l P opław ską uro- 
Mm dtony w 1893 r. unie­
ważnia skradziony akt oby­
watelstwa i książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Kra­
ków. 3058

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska U  10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.
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